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dem, czego całe legjoily robotników mysł i· handel, wysunął na plan 
pozostających bez pracy, bez możno- pierwszy sprawę robotniczą. 
śoi. . zarobkowa.nia na utrzymanie sie- ' Im nmiejsza n~dza wsr6d p1:yle· 
bie i .s-wych rodzi:p. ' :. tarjatu, tero wi ększe bqgactwo . eko~ • . r~rowa praliii~ c1r~- W Jili·ę ka· ,.,· :~.;.~zt 1-1 

I mrczaa i farb1arn1a . , . . ·W I.u~ 
, · . fobr.gł{a i sł{ład główn9: . Spa ro.wa 9,, tęl ~3·~Q," 

. Przyczyną takiego stanu : rzeczy1 - nomiczne danego narodu, tem więk­
, , bezwiględnie jest wadliwość naszego szy i ttw.alszy dobr.obyt o'gólnO''"pań-

· .fi 1 j" e· . Piotrkowska 84 i 111, ~onsta'Jt~. now~a a1, O•iet-. ao, . 
· ·• · Główna 21 i 62, Zarzewska · ~i Rzgowska 7. . · 

I 
~ad przyjm~je wszelkie wchod2iące w ~ilies ·pralni chemicznej ' obsta­

lunki .. ".P,1erz~ I .farbUJe garde:robę , męską i dams :ą od najskromnieJsze.i. do n~i­
wy.lrwintnie" szeJ, czyści dywany, me bł&, pertje ~, gQ\Jeliny, pJusze1, 1 akSllllJ.ity', 

. uśtrojti ą.połeeznega„ bra.k . śeiś'łej s"twowy. · · „ · ' · -

współzależnosci , między wytwórczo- ·· ż3,da:nie robotników och'rony pra­
ścią, a· spożyciem, a. rezultatem - ey jest więc zupełnie U7.asadnioI1em 
przekręślenie naturalnego prawa i .usprawiedliwionem, . co zrozumiały 
człowieka do pracy, opartego na ro- .ju~ niektóre rządy 'i gminy, walczące· 
zumnej zasadzie, iż każda jednostka, ' z klęską bezrobocfa. 

. korpn.ld, pi2ra i firanki, dekaty;zuje' tkaniny w ~.łych . ka. wałkach·, aa,k. i 1 .cały. r;h 
eil'tukach po cenach nadzwycZ'aj nizkich. · 3 

' ~ ' ' • \' • ' • -

ł
., Pe· n·y· Bluzl? dams. od rb.-,0 I Ubr. m~s. od rbi 1.60/ Fir. od rb.<.-'.40 za szt. U • Suknie „ . od • . I.OO Palta · „ od rb· 1.60 Port. od rl>. 1.50 za parę 

Kost_jum.„ od • 1.60 Kainlz.„ od . . -50 Dyw· od rb;-.,20 lok. ·k:w .. J . · NB. Częśći" garderoby i. Jn,ne rzeczy, odd1ne. do czyszczenia, podlegają istnie j ąc, _powinna -na swe utrzyma- Z pomiędzy stosowanych dotych~ 

..., w zakład.zie najprzód 'grun\ownej dezynfekcji! · · 2899,--150 
1 

• nie za~i:,a~O',':P;_ó, <' by .;r,i.i,e ;być , o-ięfarem .; czas środków; najpopularniejszy. jesi 
, dla społeczenstwa. . . system gandawski nazwany tak od • • • Stale wzrastająca armja bezro- miasta Gandawa w Belgji1 w którem 

NATURALNA 
WODA PRZECMZCZAJĄCA ) -

. . 

\:7\PEN·TA„ 
Dsiała lk•tecmie i łagodnie 

' I . ! ! Dr. a. PetacOI 
Lekan nadworny Ojca Św. Pfqaa X. 

. ' . botnych, zagrażająea spok:ójnemu . go po raz pier'Wszy zastosow&no. sy..: 
· · · l biegowi wszelkich spraws_połecznych stem !en polega na wydawaniu przez 
KAZIMIERZ OSSOWSKI .. _zmusza . p:rawodawstwa .zaąhodni~- . radę miejską bezrobotnym robótni-. 

, e,lł-;1'.0pejsk~e do , obmyślania coraz to kom dodatków do zapomóg otrzymy-' 
-.nowych środków, by. i:ozwiązać' tru- wanych przez nich od zwh1;zków za. 
dną i zawiłą kwestję braku pracy - wodowyeh. 

.JN0 ,\llB~ l OBR-OŃCA Pf4._ll~FJN1l'OWY. 

· ' . IURO PATENTOWE. 
f'ETleRSBURG-WozoieslenskiPraspekt Ni 20 nieste~y, .jed~~.k .--:-. jak .d~tych9zas .z Inny~ razem ~apiszę szerzej 

' BERLtN -.Po~s.da111erstr. N2i 5 bardzo nieznacznym dodatnim rezul- o systemie gandawskim. tym razem 

~isie}szy uumer składa się z 10 

kolu~ui. 
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:Sobota, 8 lutego 1913 r. 
(Dz i ś: Jana z Matty. 
~ u t r o: Apolonji P. M. 

• 

llrak ·pracy •. 

tatem. zaznaczam tylko, że system ten 
R~dykalne załatwienie kwestji przyj~ty został. w. wielu kr~jach za­

braku pracy, jak · to . już ' zazi;iaczon~ chodmo-europeJsk1ch, a w m~któ~ych 
wyżej, moMiwem jest tylko ·w· plan~- na~et uznan? go za obowHliZUJąCY 
wem unormowani11 produkcji w sto..: gmmy rodzaJ pomocy · dla bezro bot­
sunku do zapotrzebowania, następnie _nych. 

· przy szerokiem rozgałęzieniu silnych 
organizacji zawodowych, których za-
daniem byłoby, między imrnmi, pro­
wadze~ie dokładnej statystyki bezro­

-botnych. 
Pierwszy środek, jedyny· i · sku:.. 

J. -Garlikowsk 1
• 

W obronie Izby · wyższej. 
· teczny, ,jest :rzeczą bardzo odległej · Półurzędowa 9 Rossija"' bierze pod 

--- ' przyszłości, wymaga bowiem zupeł- swą obronę Radę państwową, . której 
L _ . · działalność w ostatnich czasach była . rw czasach przedhistorycznych . nej zmi11:ny dzisiejszych \yarunków pt1zedmiotem bardzo ostrej krytyki 

' do ~racy zmuszała jedynie . konieez- ekonomicznych, natomiast gdyby że strony całri prawie prasy rosyj­
noś(r wyżywienia siebie lub rodziny związki :z;awodowe posiadały prawną skiej. Organ rządowy zapewnia 
i . zaJ~ezpieczenie się pr~ed groźnymi · opiekę f pomóc ·· materjalną rządów, przed~~szyst~i~m, że n~e ?P.onuje 
wa..l..nkami · otaczającymi zewsząd wówczas wiele mogłyby przeciwdzia- przem~ko k.rytyce z11.sadmc~eJ 1 rze-

1fll . ' . · , . . . . · ozoweJ, gdyz taka kryt1ka Jest zaw-
człct!Nieka p1erwotn~go: . łac szerząceJ : się w zastraszający sze pożyteczńa, musi wszakże prote-

jW starożytności praca przeważ- sp-ospb nędzy. · sto-wać przeciwko systematycznej na• 
nie wkładana· była na barki tysięcy Wszelkie inne ·.środki, maji\Ce Dłl. ·gance na Izbę wyższą. 

, 1 · ' niewolników, zmuszonych pracować - celu walk~ z: brakiem pracy, są tyl- „ Po utw~rzeniu ·rosyjskich o~· 

Czas, odnowić . na ę1wych panów. ko chwilowymi odruchami społe- _gapó~ praw ouawczych na zasa~z1e 
· ' · · · ·. · · b _ ń t · .kut k t · ł 1 b pr~ep~sów z roku 1905, - pow1ad11. 

re t . „ D~1ś Jest. rnaczeJ. pr~c~ Jest o o _cze s w 1 ws e ego _ ma o ~ ··„Rossiia„. _ pewna część społeczeń· P numera ę. w1~k1em kazdego człowieka. . -zgoła wcale bezcelowe. . - . stwa przyjęła z .uznaniem tylko Du-
.&.......:.&. . Cóż, kiedy nie każdy pracować : Wzmagający się równorzędme z mę państwową. · Idea Rady państwo· 

+.+...,.....,..19'~4>+++ moie, mimo szezeryeh · chęci, dowo- 1 rozw,ojem kultury-i -cywmzacii : prze- · wej, która jest wyższa, instancją, nad 
; ... J > . • • .... l ł, • j.. • • . „ t „ • # - ~ • • • 
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Dumą, była widocznie o tyle obcf\ 
Jej duchowi, że Jl\ zupełnie ignorowa­
no. I teraz _niema potrzeby . przypo­
minać do .jakiego stopnia cała prasa 
była pochłonięta mowami posłów do 
L Dumy, nieraz nie zawierajf\cych w 
sobie nic ciekawego. O Izbie wyt­
szej przytem zupełnie zapomiano, 
jakby się z góry umówili, uważać, te 
je.i niema, lub, że rozprawy w niej 
nad nowemi ustawami będą miały 
charakter zwykłej ·formalności. · 

„Oczywiście, był to wielki błąd. 
Jednakże rzeczywistość dużo przy­
czyniła się do tego, a by błąd ten 
zakorzenił się i utrwalił. Poważniej­
sze ustawy leżały w Dumie lata całe 
i w początku do Rady paiistwa do­
stawały si ę tylko podrzędne ustawy, 
.które rzeczywiście wymagały jedyrne 
przyłożenia stempla prawodawczego. 
Poważnych różnic zda11 pomiędzy o­
pu Izbami nie było i Rada państwa 
aprobowała to wszystko, eo zostało 
przyięte przez Dumę. 
, „I tak było, dopóki nie wypły­
nęły projekty poważniejszego znacze­
nia. I dopiero wtedy, gdy z ich po­
wodu powstały mi~dzy obu organa­
mi prawodawczemi poważne różnie.a 
zdań, kiedy zaczęło się wyjaśniać, że 
nie wszystko, przyjęte przez Dumę, 
musi koniecznie i meehsnicznie być 
składane do zatwierdzenja prawodaw­
czego --- wtedy wśród zwolenników 
pracy dumskiej ujawniło siQ nieukry­
wane wcale niezadowolenie, i opozy­
cja względem Rady . państwa, przy­
biera dość ostrą formę. 

• Nerwowość może katdego do­
prowadzić do krańcowości, i dla po­
lityki te jej skutki nie stanowią wy­
jątku. Od tej chwili, jak Radzie 
państwa zrobiono zarzut, że systema­
'tycznie przed~tawia swą działalność 
praey Dumy, znikła wszelka moż­
ność spoko,inego traktowania Rady 
państwa. Każda różnica zdań teraz 
poczytywaną _jest 1ej za win~ - za 
win~ rozmyślną i świadomą. A po­
nieważ różnice zdań z ;powodu takich 
zarzutów sil} nie zmnieJszą i, przeci­
wnie w miar~ rozważania nowych 
poważnych spraw prawodawczych, z 
biegiem czasu są coraz częstsze, nie­
zadowolenie z nich ze strony pewnej 
części społeczeństwa stopniowo prze­
chodzi w rozdrażnienie, i w dzrnłal-

· 11ości Rady państwa niektórzy zaozy­
naje, się dopatrywać ni mniej ni 
wi~cej, jak · krucjaty przeciwko przed­
stawicielstwu narodowemu. Ten na­
~trój zaznaczył siQ wyratnie jut nie 

·raz, przyczem prasa wcale nie dwu-
1macznie i otwarcie poruszała nawet 
@praw~ konieczności odpowiedniego 
rreagowania na to, aby na przyszłość 
zabe,zpieczyć przyjmowame przez 
1zbę wyżSZł\ tego, co uchwaliła izba 
nit.sza". 

. t 

lh 

. •. • 

:oDpowieBzialncsć posłów. 

Gło~ną była w roku zeszłym 
sprawa posła do 3 Dumy, Kuznieco­
wa, oskarżonego przez posła Gołoło­
bowa, że w mowie prz~zeń wygłoszo­
nej dopuścił się oozczerstwa, Równo­
cześnitl wszczęto podobną sprawę 
przeciw 3~ posłom, któ~zy podpieali 
rnterpelacJę o dolrnllame zabó1stwa 
na osobie byłego posła do Dumy, 
Karawajewa. · 

Ze spraw tych wyłonlła się kwe­
stja zasadnicza: czy poseł jest odpo­
wiedzialnym za to, co czyni w Izbie 
prawodawczej'? 

W tych dnlnch na _posiedzeniu I 
departamentu Rady państwa jedno­
głośnie postanowiono: oddać pod 
naj wyżs:r,y sąd krymjnalny posła HI 
Du.my Kuzniecowa bez wdrożenia u­
przedniego śledztwa, a w sprawie 34 
posłów wdrożyć śledztwo pierwiast­
kowe. 

· W dyskusji przedstawiciel mlni­
sterjum sprawiedliwości oświadczył, 
te sprawę zasadniczą rozstrzygnął 
już senat, uznając, ż'e posłowie do 
izb prawodawczych są odpowiedzial­
ni za oszczerstwa w ich mowach lub 
interpelacjach i że sprawy, dotyczą­
ce przestępstw podobnyd1, powinny 
podlegać najwyższemu Sf.\dO\ri kry­
minalnemu, chociażby powstały w 
drodze prywatnego oskarżenia. 

Różnica zdań w I departamencia 
wynikła tylko na temat, że zapewne 
z tych 34 posłów, którzy podpisali 
interpelację, nie wszyscy jednakowo 
są winni oszczerstwa. 

„ODkrycie'' hr. Ronikiera. 
Bohdan hr. Ronikier oświad­

czył w rozmowie ze współpracow­
nikiem .Blrż. Wled. •. te dzięki 
przeprowadzonym przez niego oso· 
blścłe dochodzeniom, udało mu się 
odnaleić zabójcę Stasia Chrzanow-
skiego. · 

jest nim bandyta l alfons. Na­
zwiska rzekomego zabójcy · Ronikier 
wymienić nie chciał, 

Samorząo· miejski. 
Wczoraj odbyło sł~ posiedzenie 

komisji specjalnej Rady Jlaństwa do 
spraw samorządu miejskiego. 

Otywione i długie rozprawl wy­
wołała sprawa nast~pu.)ąca: Duma 
;państwowa wprowadziła artykuły 179 
1 nast~pne, przewidujll;ce wo~ność 
rozwiązania Rady miejskiej przed 
terminem upływu jej kadencji na za-

sadzie woli Najwytszej, ~rzyczem 
no" e wy bory powinny być dokonane 
w ciągu dwuch miesięcy. 

Jak wiadomo, rząd pt oponował 
nadto, ażeby w razach na< ,zwyczaj­
nych Rada ministrów za Najwyż­
szem pozwoleniem znosił: Rady 
mieiskie na termin nie dł szy niż 
trzyletni. 

Na wiosnę komisja. Rapy pań­
stwa przyjęła tylko to ost:~tnie za­
strzeżenie, odrzuciwszy redai=cję Du­
my. Obecnie· Durnowo wn ósł po­
prawkę, ażeby rozwiązanit Rady 
mie1skiej dokonywane było lprzez Ra­
dę ministrów. Nowe wybor zaś od­
bywałyby się w ciągu pół rotku. 

Poseł Szebeko oponował wrzeciw­
ko poprawce Durnowo, dowl\,dząc, M 
skoro komisja przyjęła jak°' podsta­
wę, ustawę z r. 18~2, w któr j niema 
żadnego z powołanych zastr eżeń, to 
niema ~adnej zasady wprov 'adzania 
różnych środków nadzwyczaj ych. 

Komisja jednak~ e uznał. za ko­
nieczne, wprowadzić zasadę środków 
nadzwyczajnych. Poprawkę Durno­
wą przyjęto. 

Tymczasem posłowie polacy, 
członkowie komisji, wnieśli p(l)prawkę 
o przywrócenie art. 184, opiewające­
go, że w wypadkach nadzwyczaj­
nych samorząd miejski zno: i Rada 
ministrów. Poprawka Durnorwo zaś. 
nie wyłączała. art. 184, nad ,którym 
rozprawy • od!ożono do pos1 edzenia 
następnego. 

Następnie zdecydowano, ~e po­
stanowiema podpisywane b3 t rnaią 
stosownie do tyczenia prze Radę 
miejską dOł'aźnie, lub późnie1 .. 

Redakcja Dumy zaś w~Ymagała 
podpisywania postanowień niEh~włocz­
nie. 

Następnie komisja powr1&ciła do 
narad nad przedstawicielstwem miast 
Włocławka i Lodzi w urzę•a_ach do 
spraw mie,jskicb: warsz11.wskim; i piotr­
kowskim. Uchwalono, ~e p.tzedsta­
wiciel Łodzi zasiada w urzędzie piotr­
kowskim, Włocławek zaś, ja' o mia­
sto zbyt małe, nie powinien 1 '1ieć ta­
kiego przedsł&wicielstwa. 

Wreszcie uehw~lono, te fi' urzę­
dzie _specjalnym do s_praw m~ejskich 
dla Warszawy przewodniczy ;pom'lc­
nik g-enerał-gu bernaton warszja wskie­
go w zarządzie cywilnym. Ju wia­
domo ząś1 w Rosji przewodlli~y w 
urz~dzie takim gubernator. ,J; 

Do jednego z korespońdentów 
poseł Szebeko. wyraził przt&konanie, 
te projekt samorządu wejdzi na po­
siedzenie plenarne Rady :państwa 
bardzo szybko poniewM; Rad& nie ma 
na widoku żadnych nowych projek­
tów, tak, że nie wyznaczono nawet 
terminu jej posiedzenia. Komisja sa­
morządowa zakończy swą pJ!'acę już 
nader szybko: 

Poseł Szebeko, mniema, że pro­
jekt przejdzie na posiedzeniu plenar­
nem Rady państwa. Jednakżh pra­
wie na.pewno podniesiony b~d.:&ie cen-

OKRUCHY 
TYGODNIOWE. 

Źródła degeneracji. 

'mózgu jego dopływa normalna zdro- mieszkania fabryczne są .jako tako 
'- wa .krew. Zdrowy mózg bud:Zi my- możliwe. - Sutereny, parter i pod­

śli zdrowe - spokojne, barwiące sza. dasza - sku,Piają tych, któ~ nie 
rzyznę życia! - Dobre tra,wienie na mają łaskami udr.ielonego kąta,._ 
powietrzu, chroni człowieka. od hypo- I oto ci, o twarzach S2larycb, 
ehondrji, zgry:tliwości, senności, .Jako znużonych, o oku bez blasku-sypią 
·objawów zfe1 funkcji ~ołądka... jako mrowia o godz. 6 wiecz. · ;przez 

Nie dziwię się, że dr. Bronisiław Widzewską, Karola i inne uli1 e. -
Znudzony życiem i znużony pra'- Koszutski w swym referacie o miesz- Demokraci (1)-u~ikają o tej go• zinie 

eą lodzermensch, nie ma zwyczaju kaniach piwniczych w Kaliszu, szoze- przechadzki, -;- Dra~ni ich, j Pe­
przyglądania się szarym twarzom rze zazdrości zającom i lisom lasów tron.Jusza - z.a.pach potu mies"lrnń­
mieszkańców sławetnego grodu kom.l- ekolicznych - zieleni i... powietrza! ców Suburry, paclinących sk rą i 
11,ów, strajków i bawełny. Bo co go · Gdyby nie karygodna manja na- potem. • 
obchodzi twarz ludzh, skoro go sam -szych panków, przesladowarua za,j ąców Drażni czarna bluza i gęsty o­
człowiek nic nie obchodzi. On sam i lisów z głupimi go.ńczymi i charta- chrypły głos, nerwuje śmiałe, w-y­
nie wie, w czem tkwi największa mi, - chętnie stałbym sję zającem zywając~ spojrzenie. i dziki bły k w 
wartość jego własnego człowioczeń- i .Pod µ10.drem niebem, pod krzacz- o.ku.- . . . 1 
stwa. Jest istotą, robflłcą inter(&. ...... kieTJ?, grJ ząc .korę, roz~yślałbym o Zazdrosć puwen}usza, zaw1Eić nę-
1 wszy~tko dlań wokół, z nim wśpól- lo soch robotm~ó'~ łódzki.eh,. któryo!1 dzarza-myśli lodzerlll,ep_sz1 
nie - pracuje dla interesu. Kosmos twarzy „człowiek .łódzki me widzi, Hal Pan lodzermensz nię zna 

'jest maszyną słuchając~ pieśni nie- · próbowałbym napisać feljeton,. od ·ohemji... chemJi powietrza! 
~'nanych. S~iat obrotu, vieniądza, którego . wion~łb;r "na ~zyteln1ków Robotnik 1 wogóle miesz~~nie? 
przemysłu - Jest rówp iet maszynit-, .N . . Kur3era ~ódzk. powie!' _sos~y, pnrnicy i po~dasze. - degen~Je ~i~ 
~pełrnającą fuu.kcje, zal eżn" od praw ·macierzanki 1 owRa, - o śvne~1e wio- e braku ptW_. etr~a . . -;:-:, W nneszli!aum 

.~ Jrnno.mi.ki .h andlowo-polit;rcz!lej i pra- seun1m... W~rost .J estem pewien, te na .1 . osobę pow1m10. pr:i:ypadać naJ­
'fl'a nakazu naturalnego: komecznaści ~trzna :pow:etrza . :wpłynęł~by na mme; 16 rn. •powietrza, które. co 
powietrza, wody, milości. Oraz„. nie- móJ mózg zaJęczy I Ja . ~ z.a.Ją<!, tra- dwie gouziny· powi rrn~ ulegać ~~ ­
uni!rnionej, interwencji śmierci I eąc tchórzostwo •. os~ro 1. dz1elme ata- świeżeniu. - Ilośc . znaJd~j qcego się 

P uwietr7.e I J11He szczęśliwym k:?wałbym kam1em~~mków_ łód~- w pow1e~rir,~ .002 me pąw1~nn FłTZe-
jest Z \ ierz i człowiek, zamieszkujący . .k~ch. na.„_ strychy i-. m1eszkama kraczać ~lo sc ,1 . stos.~nkowe} 1:1qoo'.-:­
llory!... Sama myśl o tern powietrzu pa; nwze. W przaCJw11y

1
m , raz10 gaz ten łącznie 

- budzi intensywny okrzyk poety L. Łódź - miasto pozornie prz~fod- z innymi, zwykle równolegle z nim 
n iiesz kańca miasta: powietrze - to nione - rozporządza 'tysiącem nieza- znajdującymi si_ę w powietrzu mies~.­
zdrowie. Powietrże - to tężyzna! .jfltych mieszkań - dośyó ładnych i · .ka1\ produkta1_nt. przenuany . mat er11, 
Mieszkaniec wsi nie rozumie na"' et,- ~'YĘOdn~· ch. Niema atoli stu dobr_yc,h b~rdzo szkodlł.Wl~ . wpływ~ na o ·g~­
)a.kim on jest pot~tnym mocarzem!. Do mieszkań dla proletarjatu. Tylko mzm. - Jeżell dodamy, ze robortmk 

zus do normy, proponowanej przez 
Zinowjewa. Jest poważny powód do 
obaw, że Rada wyłĄczy zupełnie z 
udziału w samorzadzie lokatorów 
których nit'lma. w ustawie samorządu 
z r. 1892. 

WiaDomQ ·ci og6htC?. 
- -

(., „Hossija" o wywłasz• 
czeniu polaków. W półurzędo­
wej „Rossij1" wydrukowano artykuł, 
poświęcony sprawie polskiej w Pru­
siech, w związku z ostatnimi wy­
padkami w parlamencie berlińskim. 

Opowiedziawszy historję ostat­
niego głosowania w sejmie Rzeszy 
nad wnioskiem polskim, potępiają­
cym prawo o wywłaszczeniu, „Rossi­
ja" stwierdza, że kanclerz Bethmann­
Holl weg znalazł si~ w trudnem poło­
żeniu, w którem wypadnie mu szu­
kać zbliżenia bądź z przeciwni.kami 
rzeczonego prawa, bądź ze sprzymie­
rzeńcami przypadkowymi, mianowi­
cie z frakcią posłów wolnomyślnych. 
Dziennik widocznie podziela pogląd, 
że motyw formalny, którym zasłonił 
si~ kanclerz, wystarczyć tu nie może 
i że rząd będzie musiał liczyć sil.i 
z moralnem znaczeniem parlamentar­
nego votum. 

Tylko między wierszami i po~ 
średnio da si~ .z tego artykułu wy­
czytać brak ze strony „Rossiji" apro­
baty dla pruskiego prawa o wy­
właszczeniu . 

" ( 1 Projekty tolerancyjne. 
„Dzień" zapewnia, że ministerjum 
spraw wewnętrznych cofnęło z Dumy 
cztery projekty prawa, dotyczące to­
lerancji religijnej, jedynie pod wpły­
wem o berprokuratora synodu, Sable­
ra, który poczytuje je za sprzeczne 
z interesami cerkwi prawosławnej. 
Obecnie projekty rzeczone b~dą prze­
słane do opinji „rady misjonarskiej", 
istniejącej przy synodzie. 

Mowa ministra oświaty 
w Dumie. Na wczora)szem· posie­
dzeniu rozwataną byłe. mterpelacja o 
stan rzeczy w szkołach średnich. 

W lo~y ministrów, prócz mini­
stra oświaty, zasiedli: minister spraw 
wewn~trznych, Makłakow, oraz wice­
ministrowie baron Taube i Zołota­
rew. 

Zabrał głos minJste.r oświaty, 
Kasso, który przedewszystkiem ta­
pewniał, że w szkołaoh średnich. ist­
niały or~anizacje, nacechowane d"ł­
nościam1 bl\dt oświatowemi, bąclt po­
litycznemi. 

Rzf\d nie mote dopuścić do tego, 
aby młodziet urządzhł& podobnego 
rodzaJU zebrania i związki, nieodpo­
wiadające bezpośredniemu celowi 
nauki i wychowania. „Komitety ro­
dziców" bynajmniej nie pomagaj~ 
pracy rzĄdu w dziedzinie szkołnio­
twa. Cechuje je, międzf lnnemi, ab--

łódzki niezbyt duto ma powietrza ł · 
w samej fabryce, przychodzimy do 
przekonania, że kwest.ja mieszkanio­
wa wyłania si~ na pierwszy plan z 
tysiąca kwestji społecznych i hygje­
nicznych naszego grodu. 

Nie mallly narazie pod r~kl\ sta­
tysty ki mieszkań piwnicznych i an­
tresolowych w Łodzi. - Wiemy tyl­
ko z doświadczenia f faktów, znanych 
Pógotowiu, lekarzom i inkasentom. 
- W nocy na podłodze, ,- pokotem· 
śpią, starzy j młodzi. - Wysokość 
izby nte przekracza 2 i pół arszynów. 
Okna Sf\ małe, drzwi ze szparami, 
piece porujnow ane. Schody na wy­
padek pożaru nie gwarantuią uciecz­
ki. ~ Szyby okien z najgorszego 
szkła nie przepuszczają światła. -
Szare ściany: domóW':"-potęgujf\ mrok 
piwnicy. · 

Przy: takioh warunkach - poko. 
lenie .młode musi zdegenerować si~, -
szerzyć choroby zakaźne, rozpleniać 
potomstwo tępe, rachityczne. 

Nie spotkałem gospodarza, kt6-. 
ryby poll}yślał o hygienie proletarja­
tu. A przecie trzy czwarte miasta -
to P,roletarjat.! - Gdzie są pałace -
iam i suterena musi być zwykłem 
zjawiskiem. - Wogóle bezczelność 
właśc10ieli domów w miastach Króle­
stwa budzi nieraz uczucie bezwzględ­
nej ;pogardy do człowieka, zdolnego dlt'l 
-ehmwo ści pozbawić _ bli~niego rrn wet. 
światła. Oto vrzykład ze stat.r.: tyki 



M H. 

Bentel~ który minister tłum~CIY 
tern, ~e rod.zice pokładają dosyć zau­
fania do ~wie:rzchnictwa szkoln~go. 
W ogóle niema rozterki mi~dzy szko­
lą, państwem a rodziną. 

Taki był sens dotychr.zasowych 
wyjaśnień w Dumie ministra oświaty. 

O Reforma policji. „No­
woje Wremia" donosi. ż.., d. 21 lute­
go nastąpi w Petersburgu zjazd 'gu­
bernatorów, poświęcony rozważeniu 
nowego projektu reformy policji. 

Jednocześnie nowy minister spraw 
wewn~t rznych skorzysta z tej spo­
sobności, aby zapoznać si~ osobiście 
z gubernatorami. 

C Wagony-ambulanse. W 
niedalekiej przyszłości na wszystkich 
kolejach państwowych mają kurso­
wać specjalne wagony dla przewozu 
chorych, W agony te, przy których 
będzie osobna obsługa i felczer, 
przyczepiać się będzie do kaMego 
_pociągu osobowego, koszt przewozu 
zaś obliczony będzie według specisl-
nej taryfy. • 

Ze świata. 

O Oh7dne dziecinbójsłwo. 
,W Hamburgu wykryto, popełnjone 
.jeszcze 8 lutego szkan.dne dziecio­
'bójstwo, ,Podpora pani domu", Lu­
dwika Lenstaedt porodziła w miesz­
kaniu swem przy ulicy Lubelskiej w 

' nbecności siostry, kasjerki domu to­
warowego, syna. Siostra noworodka 

, udusiła, .kładąc do pełnego na-
czynia nocnego, obie siostry uwię­

'ziono. 
O Podwójne morderstwo 

. w Par~*u• Onegdaj po poł. ujaw­
niono przy ul. Rollet w Pary~u mor­
derstwo, popełnione na osobie 83-let­
niego byłego naczelnika biura, w mi­
nisterjum sprawiedliwości, Pelliera, 
{)raz jego 46-let:Diej gospodyni, pani 
Ferpie-r. Morderca. zadusił oboje, we­

. Pchnąwszy im chustki w gardła, po­
' cz em przywiązał konających. sznura­
mi do krzeseł i przeszukał całe miesz­

' kanie. Jak przypuszczaj4, zbrodnia-
rzowi, którego dotychczas nie wyśle­
dzono, wpadło w r~ee około 40,000 
franków. 

Z Cesarstwa. 

D. Wielkopańskie polowa• 
nie. Podczas wielkopańskiego polo­
wania w Kurlandji w majątku baro­
na Nolkena wynajęto w charakterze 
naganiaczy 60 dzieci włościańskich. 
Nazajutrz po polowaniu w lesie zna­
leziono trupy zabłąkanych i zamar­
złych naganiaczy-chłopców. Skoroda­
mowa i Rewezkowa. Sześciu innych 
uczestników wielkopańskiego polowa­
nia odmroziło sobie r~ce i nogi. 

kaliskiej. Na 600 mieszkań piwni­
cznych - w trzech mieszkaniach nie 
było nawet okien. Na równi z pozio­
mem - jest aż 288 mieszkań, - po­
lliżej poziomu - 12 i nad poziomem 
- (IO cm) - 103 (I) - 85 proc. ma 
wysokość ni~szą od 2 metrów (na 
1,601 lokali). Ubikacji suterynowych, 
odpowiadających wymaganiom co do 
ilości światła z ze\rnątrz - jest w 
Kaliszu tylko - 2,33 proc. - W 
Wilnie wiele stróMw w starych do­
mach mają okna, - wychodzące na 
śmietniska. W ankiecie mieszkaniowej, 
dokonanej przez ś. p. Dawidową w 
r. 1902 w Warszawie, ujawniono set­
ki mieszkań bez okien lub z oknami, 
wychodzącemi na korytarze ustępo­
we. Na .krańc.ach Płocka - partero­
we domki żydowskie, wrosłe w zie­
mię - ma.J ą 2 arsz. wysokości. Nie 
lepiej sję dzieje w granicach starych 
murów Lublina i w dzielnicach war­
szawskich -na Mostowie w Targów­
ku i ul. Czerniakowskiej. 

Łódź, wobec braku urzędowych 
statystyk i prywatuych ankiet, - nie 
może jeszcze u 1 awnić potworności 
warunków mieszkaniowych. Wiedzą 
o tern, jak mówiłem, ci, którzy z po­
wodu swego zawodu - mają stycz­
ność z ... parodją mieszkania. 

Ale - miarka się przebiera ... 
Tam i ówdzie lokator walczy z pi­
jawką ..• 

Warto przedewszystkiem zwrócić 

NOWY KURJER ŁÓDZKI - 8 lutego 1918 r. a. 
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Z Litwy I Rusi. 

x Malwersacja. PrezydAnt 
mfasta Starej Uszycy, Huńko znikł, 
zabrawszy z sobą około 5 tys. rubli, 
należących do miasta. P. Huńko 
pcled nominacją prezydenta był .ko-
mi~arzem policji · 

\ftJ~iadomnńci kraiowo. 
+ Nio"M~ sala koncertowa. 

Znana firma warszawska „Hermann 
i Grosmann" otworzyła niedawno w 
Warszawie nową salę koncertową, 
urządzoną z niezwykłym smakiem 
i komfortem. Niewielka ta sala, utrzy­
Ifil1.na w jasnym tonie, wykwintnie 
stylizowana. w renesansie włoskim, 
posiada świetną akustyk~ i nadaje się 
wyśmienicie do wieczorów. pieśni, re­
oitalówr debiutów i audycji. 

Na obszernej estr~dzie znajduje 
si~ stale wspaniały fortepjan koncer­
towy Bechsteina, co nadaje sali spe­
cjalną cech~ europejskiego przybytku 
publicznego dla muzyki salonowej -
przybytku, jakiego Warszawa do~ 
tychczas nie posiadała. 

Frzelstavienia łla naszych 
prenumerator6w. 

Na 20-te z rzędu przedstawienie 
dila Prenumeratorów naszych, które 
odbędzie si~ w teatrze Popularnym 

we środę 12 lutego, 
wybraliśmy pełen humoru wodewil 
w 3 aktach Buchbindera, z muzyką 
Kratzera, 'P· t. 

Żonaty kawaler 
Bilety, za okazaniem kwitu z o­

płaconej prenumeraty, nabywać moż­
na w administracji pisma naszego. 

Szatnia i programy bezpłtdnie. 

.l'Aały f eljełon. 
Mania grandiosa. 

Ducha widziałem, co szybował szparko, 
a był to znany duch Diogenesa; 
polaka szu.kał on ze swą latarką, 
coby nie nosił tytułu ... prezesa ... 

U nas niemało różnych instybucji, · 
w nich podkomisji przeróżntch bez 

{liku! 
Brat z bratem nieraz o to się po­

~óci, 

tymczasem uwagę lokatorów :na dużo 
rzeczy: że nale~y zawierać tlmowę z 
gospodarzami przy świadk~h i na 
papierze, że czas już zwalc1.(Vć zwy­
czaj wydawania weksli miet:;zkanio­
wycb, którymi potem nie!łUmienni 
gospodarze zasypują sądy.-fladto -
trzeba kategorycznie wymagnć kwitu 
z opłaty.-50 procent spraw mieszka­
niowych o eksmisję bywają wszczy­
nane przez gospodarzy ży<lów, jako 
wyraz zemsty za opróżnie1t1ie mie­
szkania, pozwany przysięga„ zaklina 
się, a gospodarz spokojnie„ z cyni­
cznym uśmiechem mówi: „a daj pan 
mój kwit". . 

Przy obecnym kryzysi~ handlo­
wym i obfitości nowych ]fDieszkań, 
kwestja stosunku gospodaittza do lo­
katora-od niego samego zalleży! Nie 
wynajmować mieszkania '6ez wszy­
stkich gwaranc,ji, oprzeć wszystkie 
warunki na wyraźnie piśretiennie o­
kreślonych wymaganiach f>tron obu! 
Co się tyczy mieszkań bru<inych, su­
tery nowych, bez światła-tcw je wcale 
nie najmować, albo wyma ~gać zupeł­
nego odnowienia z poezątk\U jakich­
kolwiek bądź rokowań. 

Oczywiście są to chwihowe palj~­
tywy. Reforma mieszka: iowa wy­
maga czasu i dobrej woli przedsi~­
biorców oraz magistratów„ Najsku­
teczniejszym środkiem zaradczym 
może być stworzenie o(fpowiedniej 
ilo ś ci mieszkań, systemat;)fczne oglą-

by byó prezesem - poprostu dla 
[szyku ... 

Członków niewielu, pieni~dzy mniej 
[jeszcze; 

sekcji, pod-sekcji za to co-nie-miara!!! 
Wszystkich przejmują samolubne 

[dreszcze, 
każdy prezesem być chce, więc się 

(stara, 

By zadośćuczynić tej „manji wielko-
. [ści", 

nowe podsekcje i sekcje się tworzą; 
nic nie pomaga! Każdy ansę rości, 
bo być prezesem czuje ... wol~ bożą ... 

Niedługo czekać, aż nadejdzie 
[chwilka, 

zwykły śmiertelnik już wymrze z kre­
[tese111: 

na jego grobie umieszczą słów ki " «t: 
„Tu leży polak, co... nie był pre;-;e­

[sem!" 
Nierodoć. 

Kronika. 

ni~ na 2 tygodnie, w fabryce brae 
Za_Jbert przy ul. Suwalskiej nr. 6, 
~wol!liono w~zystkich robotników, w 
bczbie 390 i fabryka została zam­
kni~ta. 

- {b) Bank handlowy łódz· 
kj otwiera filję w Częstochowie 
g~zie.załatwiane będą wszystkie opera: 
CJe fimansowe. 

= (o) Nowa tkalnia. Wła­
ściciel przędzalni przy uliy Karola M 
11, Henoch Lubiński otworzył w tym 
samym budynku nową tkalnię me­
chaniczną, która zatrudniać będzie 
30 robotników. 

= (r) Ze Stow. godziw,ch 
rozrywek. Jutro 9 b. m. o godz. 
2 po połud. w lokalu Stow. majstrów 
fabrycznych na Nowym Rynku M 6, 
odbędzie się ogólne zebranie Stow. 
zwolenników godziwych rozrywek. 

Na porządku dziennym znajdują 
się następujące sprawy: wybór pre­
zydjum, sprawozdanie kasowe, ruchu 
członków, biblioteki, komisji rewizyj­
nej, bud~et na 1918 r.~ wnioski za~ 
rządu, wnioski członków, wybory: 12 
członków zarządu, 3 czł. '.komisji re· 
wizyjnej i członków komisji dochodów 
niestałych. 

= (r) U kuchłhi•trzów. w 
= (r) Z Tow. nauki i szłu• czwartek dnia 6 b. m., w sali Stow. 

ki. W niedzielę o godz. ll rano śpiewaczego „Lira" odbyło się posie­
zwiedzać b~dzie zbiory Tow. mu- dzenie organizacyjne czeladników ku­
zeum nauki i sztuki, grono pracow- charskich, zwołane w sprawie otwar­
ników handlowych, którym wskazó- cia gospody czeladniczej. 
wek i wyjaśnień udzielać będą: w Przewodniczył starszy .zgroma~ 
dziale przyrody tywej dr. Bolkow- dzenia p. M. Bawarski. 
ska~ a w dziale fizyki prof. Za- Na starszego czeladnika wybrano 
waazki. p. W. Macielskiego, na podstarszego 

Po południu od godz. 6 w dziale p. A. Radziszewskiego. na opiekuna 
przyrodniczym dyżurować będzie gospody p. F. Kaczmarka. 
prof. Starkiewicz, który udzielać tet = (r) „Biały Bar'". Dziś, pe 
b~ie zwiedzającym wszelkich wy- gruntownem i gustownem odświete­
jaśnień. niu całego lokalu, nastąf.iło otwarcie 

= (s) Zawieszenie pracy. „Białego Baru" przy u. Konstanty­
Właściciel fabryki drewnianych szpu- nowskiej nr. 5. 
lek Antoni Zech (ul. Andrzeia nr. = (r) Ofiara dla bezrobot• 
59) zapowiedział robotnikom obniże- nych. Przedstawiciel główny war­
nie płacy, oraz zmniejszenie dnia ro- szawskiego Tow. Ubezpieczeń od o­
boczego z 10 godzin na 7. gnia, p. Kaszuba, złożył na r~ce Ko-

Poniewat robotnicy tej fabryki mitetu obywatelskiego 100 rub. d1' 
pracują przeważnie na akord, zapo- pozbawionych pracy robotników. 
wiedź owa wpłynęłaby na bardzo · Komitet składa ofiarodawcy za 
znaczne obniżenie dotychczasowych naszem pośrednictwem serdeczne po­
zarobków, tern bardziej, że przed kil- dziękowanie. 
ku laty płaca była wy~SZI\ niż obec- Wypadki. 
nie. W ii • 

Robotnicy na proponowane wa- = (o) 'fb eh na poczcie. 
runki nie zgodzili si~ i po upływie Wczoraj, około godz. 1 po poł. w 
dwuch tygodni dnia so stycznia za- gmachu głównej poczty przy uliOJ 
przestali pracować. :Prze.jazd; w_ chwili kiedy przekłada-

Obecnie w jednem z pism miej- no posyłki, jedna z nich eksplodo­
scowych ukazało się ogłoszenie, iż wała, co wywołało panik~ mi~ 
fabryka szpulek drewnianych przy publicznością. Po sprawdzeniu po­
ul. Andrzeja nr. 59, poszukuje to ka- syłki okazało si~, it . przesyłka wy-. 
rzy, oraz robotników do maszyn. . ~ła_na ~r~ez. ~ram S. I W_. ~bar, ~ 

_ (o) Wymówienie praoy • . m~Jt} meJakieJ. A. V .. FatineJ w nue-­
Administacja fabryki „Hil Mazo" przy śme Skobolew1e, za".V1erała około Ul 
ul. Cegielnianej nr. 68, zawiadomiła funtów ślepych nabojów. 
policj~. że z powodu zastoju w prze- = ('?) Strzał„ na ulic„. Wczo­
myśle, wymówiono wczoraj pracę 11 raj, o godz. 8 wiecz. przechodnie u 
robotnikom. ul. Widzewskiej, w pobliżu GłówneJr 

W czoraj,po uprzednim wymówie- zaalarmowani zostali kilkoma wystrza. 

danie przez komisje budowlane już 
istniejących mieszkań, by zniewolić 
administracyjnie właścicieli domów 
do niezbędnych ulepszeń. - Miejska 
komisja budowlana musi podlegać 
specjalnej kontroli związku lokato­
rów, którzyby informowali guberna­
tora o funkcjach komisji.- A najgłó­
wniejsze - mi«sta nie pOtoi-nny już za­
twUrdzai plan-Ow domłw z suterenami 
dla mieszkań. 

Tym, którzy mają pałace - wie­
trzy płuca powiewna Ri w,jera. Ale 
tym, którzy nie mogą wywieźć ro­
dziny za miasto do lasku zgierskiego 
(jut wyrąbywanego), - tym bladym 
zgarbionym okopconym biedakom, 
tylko dobre hygjeniczne mieszkan~e 
da możność względnego istnienia. 
W minimalnej ilości sześcianów po­
wietrza-biedak musi wyrzucić kurz 
.Jabryczny, drażniący jego płuca. I 
tylko światło w mieszkaniu dobrem, 
jako surogat jasności pól, mote za­
chęcić do uśmiechu życia. 

Bo życie tegoczesne - jakiż to 
zi;nierzch piękna, jaki mrok bezświt­
ny, j.aki dantejski wir skarg dusz, 
przerywaiących samobójstwem swe 
istnienie! ... Leży przedemną statysty­
ka: w r. 1911 było w Warszawie ssi.­
mobójstw 621, a w 1912-780. Podo­
bne cyfry niebawem ujawni i Łódź! 

Przestrach i zgroza ogarnia du­
szę na widok owego mare tenebra111.m 
dusz. którym odebrano powietrze, . 

światło, wod«> i kazano zatruwa6 
krew miazmatami kominów, suteren, 
literackich i subjekcich strychów i 
antresolek czwartaka! Czy~by dla 
ludzi biednych, dla dusz szamocą­
cych si~, warunki degeneracyjne wiel­
komiejskie miały wywiesić płachtQ 
laseiate oąni speranza? (tu niemasz na­
dziei).-Czyżby te straszne statysty„ 
ki samobójstw i głodówek nie zbu­
dziły sumień instytucji społecznych. 
mogących mieć wpływ na zarząd1 
miast i na właścicieli'l 

Nie składajcie, poważni ojcowie 
miast i poważni dyktatorowie . cen na 
marne lokale,-winy samobójstw na 
niedowiarstwo i choiwe apetyty pra­
cujących! Degeneracja ciał ich i 
dusz, bierze poc.zątBk w norach, zwa­
nych ironicznie-lokalami dla ... ludzil 
Konie nasze mają stajnie z wentyla­
torem, posadzką i oknem... Krowy 
mają obory nad poziomem, psy mają 
budy ... 

Ale n~uarz, sirót., f.rfd-handla~ 
straganiarka, wyrobnik, - nie mają 
przywilejów ani konia, ani krowy­
ani nawet ... osła jednego lodzermen­
sza, któremu na mieszkanie oddano._ 
pralni ę ... 

Oaveant consules ... 
NUłłłnntjNS'U. 

• • • 
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łam1 i w panice zaczęli uciekać. Prze­
chodZl\CY podówczas rewirowy udał 
si~ w kierunku skf\d słyszeć sitJ dały 
strzały i rrzed domem nr. 148, spo­
otrzegł dv. uch ludzi.~ z .których jeden 
trzym~ł w ręku pistolet, używany do 
da wa ma fałszywych v. ystrzałów, P 
drugi pudełko z nabojami. 

· Strzela iących od prowadzono do 
cyrkułu, gdzie okazało ię, te są to: 
Jan Siwecki, 26 lat i Stanisław Ma­
tuszewski, 27 lat. Obu pociągnięto 
4o odpu wiedz ialnoścl sądowej. 

= (f) Fa szerze przeka• 
zów. Prze.d trzem~ dniami Tow. 
wzaienrnego Jtredy tu JH'Z;r nJ. Piotr­
kowskie.1 Jtl'. 48, Qt.rzvmało t. s. 
„avis" od Akater~noP.łł\ \~skiego T-wtt 
poż. oszczędnościowego, ażeby 11a 
z!ecenie odbiorcy, kasa Tow. wyrł•-. 
mła 8,40<.ł ,·b. 

Poniewat na tym „avisie• rod 
pis odlJioro~r był poświadczony prz~~ 
ł"ładze, co 8ię praktykuje tylko pr~~· 
przekazach telegritticznych, pr?.lłł<· 
WE budziło to pewne pÓde.)rzenie, ~ 
do auteutyczno~ci dok.umentu. Po 
~badaniu sprawy i zapytaniu dro~t\ 
telegraflczlll\ T-wa l'katerynosław­
skiego, przekonano się, że .avis• bvł 
fałszywy. ~ 

W czonij do tego samego T~ 
nadszedł Mnowu z Ekaterynosławia 
.avis" na 6,200 rb. Na tym podr1s 
odbiorcy 11ie był pośwladczony, prze­
konano l4Jf2 jednak, łe i ien drUił 
.avis• jest fałszywy. 

Zara~ po sprawdzeniu pierwese­
go „avisu• Tow. zawiadomiło władze 
śledcze. Agenci wydziału śledczego 
ooczyli pilnie przed kasą ·r.wa, lecz 
fałszerze widać poinformowani nie 
zjawili sif2 po odbiór. W sprawie tej 
wdro~ono energiczne dochodzenie 
śledcze. 

= (o) Aresztowanie zło• 
dzieja. Zamieszkały przy uL Przf2-
dzalnJanej nr. 24, Pinkus Rosencwajg, 
~nwiadomlł policj~. ~e syn właścicie­
la domu nr. 87, przy tejie ulicy, 
Aron Hareewiez, skradł z jego 
mieszkania dwa palta. Przy rewizji u 
Harcewicza znaleziono jedno palto; 
drugie, aresztowany sprzedał .jakoby 
nieznajomemu handlarzowi. 

Osadzono go w areszcie policyj­
nym. 

=(o) Rabunek.„ mandoli· 
ny. Rozpasanie rzezimieszków sta­
ło sif} w ostatnich czasach plagą na­
szego miasta. W biały dzieli napa­
dają na przechodniów i rabuj!\ co Sif2 
da. Takie przykłady, częstokroć bez­
karnych napadów, nie pozostajł\ bez 
naślłldownlctwa. 

Wczoraj, około gpdz. 3 po poł. 
przechodz(\cą przez ulicą Rokicińską, 
Melanjf2 Halwe, 15 lat, otoczyło czte­
Tech wyrostków, z których jeden 
wyrwał jej z ręki mandolinę, poczem 
wszyscy rzucili si do ucieczki. Pr?.ie­
ehodnie rzucili siQ za nimi w pogoń 
t wszyscy czterej byli zatrzymani i 
oddani w r~ce policji. S& to: Wła­
dysław Kowalczyk, 18 lat, Leon 
Szychta, 13 lat, Jan Pilarski, 14 lat, 
Marjan Mazur, 16 lat, chłopców osa­
dzono w areszcie. 

- (o) Napad banilycki. -
Wczoraj o godzinie 8 wieczorem do 
mieszkania Symchy Szefnera, przy 
ulicy Zarzewskiej M 68, wtargnęło 
~zterech bandytów i pod grozą re­
wolweró\\'. i noMw zrabowali Sz. 160 
1ubU, poczem zbiegli. 

- (r) Kradziej: w ochron• 
oe. Wczoraj w nocy, zakradli sł~ 
do ochrony bałuckiej, złodzle.1e 
i skradli zapas garderoby przy. 
gotowanej dla 100 dzieci i inne 
rzeczy. ~ 

- (o) Kradzlej:e. Wczoraj, w 
nocy, niewiadomi złodzieje, wyła­
mawszy ścianę w fabryce po'dczooh 
Mord.ki Sapira, przy ul. Długiej nr. 
17, zabrali pończochy wartośot 160 
rb. i z .kantoru w p;otowltnie 9~ rb. 

- Z piwnicy Czesława Kopczy11-
skiego przy ul. Wodnej nr. 24, nie· 
wiadomi złodzieje skradli wl)dliny, 
wartości 240 rh. 

·- (p) Usiłowanie aamob6j· 
atwa. Przy ul. Piotrkowskiej nr. 68. 
ału~ąca Marje. Boruchowska, lat 20. 
w celu samobójczym napiła się esen­
cji octowej. 

W stanie ci~żkim odwieziono jf\ 
do szpitala Aleksandra. 

(p) Z głodu. Przy ul. Mły­
narskiej nr. 16, zn leziono na ulicy 
w zupełnem wyczerpaniu sił z głodu 
i •choroby Andrzeja Kowalskiego, lat 

~4.. Odwieziono go w gta ie grotnym 
do szpitala Powańskich. 

Zami ·scowa. 
..,,... (z) ~ Tow. „Bieg". Jutro, 

o godzime 8 po 11ołudmu, w 1okalu 
wła.su.rm przy uliov Stryltowskiej w 
Zgierzu, odbędzie si~ roczne zebranie 
ogólne czfonkow Towarzystwa roz­
woju ftzycz.nego „Bieg". 

Główny:D przedmiotem obrad b~­
dzle sprawczdnnie z d~i11Jalności 'fow. 
z" ro.k n liiegły. 
· - (z) l. T11si!!pii-•. Dnia ltl ··go 
b. m., w '1'~1svynie od ~~rizie sl~ ze­
uranie ng HM r::rłonkćw kółka rolni­
czego, M l\t•)rem rozt•r trywanR · bQ­
dzie spr3 \.\'I\ r oz. :i:c rz~nia i urłl)i:tknw1 -
lema dziAJglflnfoi teg0 ~ ~ri~łka. 

Na1tt:1 n;i, zcurPniu tern rnzpatrzo­
ne zostanii> riprawoz<lvnie z dział11.l­
ności kółJi:i r,a roh uhiegły. 

- (t) S~utki k'~yi:ysu. Z To­
maszowa bmunilrnią .... i>,J!1, ż9 G.zi­
':>ia1 z11mkn; ęto tnm, f':> uprzedniem 
dwutygo111iowem wymówieniu fa"!y­
k~ Os.ke.ra Firstenwalda. 

Jest to ii uża firma n:anufakturo­
wa, po•*1-!11.i ąca własnl\ tkalnię, pr~~­
tb:alnię, r.rr~tur~ I farbillrni12. Pr1t.~o­
wało w ni'!j 460 robotnik'ów. 

Ki~ka d~i temu adminiEltra~ja 
fabrylc1 D. Mrnza w Tomaszowie wy­
wiesił1J. zawiadomienie, te dnia 16 lu­
tego ta bry ka zostanie lll~Ullinlęta. 

. I .w .1~rlnym i w drugim wypad­
ku przyczyni\ katastrofy jest bra.k 
obstalun~ów i nie~yp~aealno~ei. Kry­
zys rośme ciągle 1 zwiększa przygn~-
bienie ludności. · 

=- (z) List gopczy„ Piotr­
kowski sąd okręgowy poęzukuje li­
stami gończymi mieszkańca Zgierza 
Wigdora Rozenbluma, lat 25, oskar­
żonego z mocy artykułu 1160 kodek­
su karnego. 

Rozrywki i zabawy. 

kawy i alitualny „tygodnik Goumon- Bilety po l~ kop. Pierwsze czte­
ta" i nad program - tylko w sobotę ry rz~dy po kop. 30, Bilety słu~ą na 
i poniedziałek - wesoła komedia w pogadank~ i na koncert. 
3 akt. Pietra Wolfa p. t. „ Tajemnica ---
publiczna" odegrana przez artystów Konoer.t Kl islera. 
.Komedii .Francuskiej", . 

Wobec tak urozmaiconeg_o i. do- · Dziś, w sali Koncertowej przy 
borowego programu przedstaw1enJ'a w ul. Dzielnej, odbędzie si~ koncer\ 
t~atrze „Od.eon" staną si~ niezawod- wszechświatowej sławy kró~a skrzyp. 
me prawdziwą atrakcją. ków Fryderyka Kreislera. 

Akompanjuje profesor Urstein. 

Ze sceny i estrady. 
T9ałr Polski (Gegie.lniana 68)1. 

Z kancelar11 teR.tru komunil(Ujf.\ 
nam, co n"'stępuje: 

Dziś, o godz. s m. 15 - „PoMi 
si~ tenią"; komedja jowialna B. Qqr-
czyńskiego. · 

.:.... Jutro dwa wi<lowhikn: o goaz. 
a i pół po pohidniu, po cenach J?.O­
pularnych, komedJa fantastyczna ~e­
fana KrzywoszcwskiPgo - „Diabeł i 
karczmarka 11 ; wiecz. o godz. 8 m. 15 
"Poeci s112 ~enią", po r11z trzeci. 

- fról-iy z na1ulit~7.ej premjery, 
jaką bę<l7iie pi~c1oa.lctl)W8 trage<l)S\ 
AdsunR Asnyka p. t, „Kiejstut", do­
bi~gajł\ końca . . Sztukę wystawia z 
całym pit1t;rzmem i d11~ym nakładem 
pracy re~yser Bednarr.zyk, dyra.koja 
zaś nie s11;czętlzi koszt.ów na całkowi­
cie DOWI\ wystawf2 i wspaniałe stylo­
we kost}umy. 

O bsauf2 stanowi!\ panie: Barto­
szewska, Rodmundowa, Leśniewska i 
Bachnerówna (ostatnje dwie panie 
dublują rol~ Aldony), oraz pp. Bed­
narczyk, Orliński, Rydzewski, Rod­
mund, Wiślański, Topolski, . Wirski, 
Gurynowicz, Łuczak, Larewicz w 
główniejszych rolach, poza tern bie­
rze udział komplet wyszkólonych sta­
stytów. 

Teatr Po~ularn-,. 

z teatru. · 
„Poeci się .tenią•, 

Jromedja jowialna w 3 
aktaeh Bolesława Gor­
czyńskiego. 

Nie pierwszy to ra:r, zdarza się, 
te młoi:1y autor wstępnym bojem zdo· 
bywa rozgło~ i uzn aniP,, pótniej zaś 
pisze utwcry coraz słabsze, at wre­
szcie miHrni<) zupełnie. 

A dzin.iP. się to z rozmaitych 
przyczyn: jednych wykoleja i demo­
ralizuje s:r.y bko zdobyty rozgłos, dru­
gich nabyty ztąd ni zowąd jakiś 
nałóg, który niszczy i zabjja talent, 
a Jeszcr.e innych warunki tyciowe 
t. j. codzi~nna orka, ao jakiej zmu­
szeni byli zaprządz siQ !lla. zdobycia 
chleba. 

Ci qstatni Sf\ najwi~cej potało· 
wania godni i tych szkoda najbar-
d~aj. . 

Co wpłynęło na Gorczyńskiego, te 
talent jego nie rozwija się prawidło­
wo-nie wiem, natomiast faktem jest, 
te mimo usterek, jakie, „Bagienko• 
posiada, żadna z jego sztuk pół.nie} 
szych nie dorównała mu. 

Czuje to widocznie i sam Gor­
c~ski, gdyłl ostatni swój utwór, 
wystawiony przed paru trgodniami 
na scente warszawskiej, a onegdaj w 

-- · Z kancelarji teatru komunikują teatrze Polskim, p. t„ .Poeci się że-
=; (.) Teatr „Ca•inou. Naj- nam: nil\", nazwał „komedją jowialni\", CQ 

wybitniejszym programem Jaki do Dziś, w sobot~ po lJOłudni u, równa si~ tłómaczeniu: .daj~ wam 
tej pory widziano w „O a s i n o" po cenach najniższych ttPam Walew- głupstewko, ale wlem o tem i nie 
jest bezwątp1enia dzisiejszy. ską", efektowna sztuka w {) aktach. mam pretensji, byście je uznali za 

Repertuar obrazów składa sil) z z wys~pem p. J. Popławskiego, wie- rzecz wartościowa/'. 
ostl\tnich nowości, które ZYłJkały so- ozorem zaś po raz pierwszy ostatnia I tak jest istotnie. Sztuka .Poe· 
bie ogólne uznanie, przy niebywałem sztuka wielkiego pisarza naszego, St. ci si~ żenią" nie przysporzy listka do 
powodzeniu kasowem. Przybys.:Gewskiego p. t. ,Topiel". wawrzynów Gorczy'fl.s.lriego, gdyt nie-

Atrakcji\ .niebywałego ·po wodze- Jutro po południu, wesoły wode- ma w niej nic nowego, ale jest po-
dzenia za granicl\, Jest tragikomed}a wil ze śpiewami „Zonaty kawaler", toczystość fabuły, błyąkotliwy, cho­
w 8 aktach w wy.konaniu .królowej wieczorem po raz d.rugi .Topiel". ciaż czasem przynudny djalog i hu­
tańoa wszechświat.owej sławy, Saha- We wtorek; „Mąt. 0 dwuch to- morem tchnące sytuacje, przy zupeł­
ret w głównej roli. KomedjQ tę, uj- naeh•, komedja. nej jednocześnie ignorancji załotenia, 
rzymy w .Caaino". W przygotowaniu sztuka Sardou konfliktu i psychologji, czyli sziu.ka 

Obraz sprowadzony na własnoś6 .OjczyJDa•. według dzisiejszej modły .komedji 
teatru, odznacza Bit2 znakomitą gr- lekkich", co znaczy: I mnie i wam 
i bajeczną wystawą; zwłaszcza pierw- „Kolejarze". myślet si~ nie ohee; ja pisz~, bJ 
szy akt • W kraju wschodzl\cego napisać, wy słuchacie, aby au.s sa-
słońca", zachwyca urocz~ ruiejsco- Wozor•j w teatrze Popularnym z bić-osiągamy cel wspólny, a i arty-· 
wościl\, na tle której odgrywa sif) głó- okazji to-letniej ~racy literackiej re- ści zbytnio si~ nie m~CZt\, katdy s 
wna akcja dramatu. daktorą „Rozwoju Stanisława Łąpiń- nich typy takie juł grywał, odn&jd~ 

W trzecim akcie §łówna bohater- skiego wystawiono sztuk~ jubilata włf2C tylko odpowiedni .numer• L · 
ka tragedJi w osobie aharet, .kończy P· t.T~~;ej!~;:lni~ny był po brzegi. premje:ra gotowa. 
samobójstwem w sposób japoński Jubilatowi wr~czono lB-cie wieńców, A poszła składnie i gładko nt 
„harakiri". oraz '71Ar:zucono go formalnie kwia- scenie teatru Polskiego. P. Czechow-, 

Scena ta wywiera nader silne ""l"' k · ta · dzi · -wraMnie. taml. Wieńce złoMne były od: „Sek- s a, wziąwszy ramy pos c1 ewczęcia 
cji Stow. śpiew. im. Moniuszki•, Ar- .'Dworu Władkowickiego• Przybyl-• 

Następnie: obraz wyjątkowo ko- tystów Teatru Polskiego. Dyrekcłi skiego~ i wło~bwszy w nie słowa 
mlczny „Przygody operatorą kinema- , " G zyń ki' ył· bardzo 17aJ·mujR ftc Teatru Polskiego, Artystów Teatru orc s ego, „ M . -i· ' 
togra cznego. , Popularnego, „Łódzkiego klubu spor- cą i zabawną panienki\ z Kujaw, za-

Dzienmk „Patheii, łlustru.J·Dcy k h i'e z Warszawy p „ towego" Chóru kościelnego św. oc anf\ w poec , • 
najważniejsze wypadki światowe i na Krzyża"!, .Liry", zarządu .Harmonji", Rodmund był bardzo interesującym 
dopełnienie programu -wyborna ko- członkó\n•. Stow. .HarmonJ·a", Tow. zmodernizowan~ poetą fredrowskim. 
ruedja „Sam djabeł głowę straci". .,.. R dz · • ko rtysta n1'• •·wiedza.", „Stow, prac. handl chrze- a p. Y ews i, ,a a ... 

Nie u1ega wj\tpliwości, te tak u- śr.ian". stary wiekiem, oparł się o Nowaczyń-
rozmaicony i doborowy program bo- ..,., ń ki ysz"dł bardzo d- · Pró'"z tego wrAczono J·ubilatowi s ego, na czem w 0

• .,.. · gaty w ostatnie nowości zainteresuje v " b 
I kl k. k- l b adres od łódzkich Stowarzysze:ń. z rze. . · 

n ezwy e szero ie \na ywaloów podpisal'J.li. Pozostałe ~le, to epizo~y-, ~ 
.Casino". . Wy.konanie sztuki było zupełnie których ar:tJ'ś.e1 teatru Polsk10go, s 

-: (.) Z teatru „Odeon". - poprawli,e, wszyscy artyści w gr~ p. ~ednarczykie~ na c~ele, dob~ali. 
''rylko 8 dni demonstrowaną będzie swoją włożyłi dużó szczerosci, co o- mmej lub więceJ udatme odpow1ed~ 
ostatnia sensacyjna. nowoM w dzie- ceniajl\C publiczność, dar.zyła wszyst- . n~e. „numery" z ról grywanych daw~ 
dzinie klnematografimmej: naJpopular- kich wtkonawców rzQsistymi okla- nie].W . 

1 
t · ił L .kó 

niejsza operetka Franza Lehara „ We- skami. yJąte r s anow ap. esz .wn!'- 1 

soła wdówka" z muzyJtą ściśle zasto· _ _ która pomysłowo zagrała typ dz1sieJ• 
suwaną do obrazu. Libretto dla ki- Koncert Tow. „Wie1za". szej, plującej na wszystko, uświado-
nematografów prze.robiła znana spół- mlonej panny. 
.ka autorów francuskich pp. Fleurs i Jutr<ia dnia 9 lutego w sali kon- Wystawa była bardzo staranna. 
Cavaillet. - Główni\ rolę komiczną '?f certowej przy ul. Dzielnej, odbędzie za co autor winien wdzi~czność dy-
operetce gra słynn1 Geral'di. Po<h się koncert popularny. Koncert po- rekcji 
względem wystawy i przepychu obraz przedzi pogadanka p. W. '!daciejew- Bt. K. 
ten przewytsza wszystkie Jtme, do- s.kiego p. t. „O naszych pierwszych 
skonała zaś muzyka kapeim. Theur- ksh\żkach, szkołach i uniwersytecie". 
gartena jaki\ obecnie posiada teatr Początek pogndanki o godz. 3; kem- Skrzvnk.a do lisl6W 
„Odeon" przyczyni się niewątpliwie certu o gbdz. 4 po poł. ' 
do sympatycznego wr1:1.~enia, .iakie Na progrnm koncertu złotą się: 
wywrze ta nowość na · naszlJ, publicz- deklamacje, gra na skrzypcach, chór 
ność. ' „lłarmon tJ ", podwójny k\\·artet wo-

Nast~pnlc - doskonała korne kalny, potrójny tercot żeński szkoły 
dia „Zdradziecki po cału nek z miłym p. M. WildrnszewskieJ, śpiew solowy 
Princem w głównej roii .: zawsze cie m~ski i ż„ńs1d 

· Szanowny Panie Redaktorze! 
W numerze 27 „Nowego Kurjera 

Łódzkiego" umieszczono wzm.iank~ 
p. t. „Mouopol cbóralny". Poni.~w~ 
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wzmianka ta mija sil) z prawdą, pro­
sz~ o łaskawe wydrukowanie w naj­
blitszym numerze niniejszego spro-
stowania: -

Z przykrością bior~ pióro do rę­
ki, aby zabrać głos w sprawie poru­
szonej Wf\ wzmiance „Monopol chó­
ralny", zmusza mnie jednak do tego 
moje stanowjsko proboszcza parafji 
św. Józefo. 

Autor wzmianki zarzuca mojemu 
pomocnikowi, ks. G„ nietakt i nie­
etyczne wyst&ipienie, a ohórowi ko­
ścielnemu wyzysk. Jeden i drugi za­
rzut .Jest fałszywy. 

Chór kościelny parafji św. J óze­
fa podzielony jest na trzy sekcje: 
prymary)I1ą, wotywną i sumową, któ­
re stara.Ją się usilnie o uświetnienie 
służby Bożej. Członkowie chóru, lu­
C.zie ciętko pracujący, nie zwracając 
uwagi ua umordowanie dnia całego, 
dwa razy na tydzień od 8 do 10 wie­
czorem ćwiczą się w śpiewie, a nad­
to ze swych skromn,xoh ~rnrobków 
daj:t sHadki na p~nsję dla dyrygen­
tów i na nuty, co wynosi miesi~cznie 
kilkadziesiąt rubli. Jeżeli zaś zda­
rzy się, ~e za swój śpit~w np. pod­
czas ślubu otrzymują honorarjum, to 
otrzymaną kwotę oddają do wspól­
nej kasy na :wytej wspomniane wy­
datki. Za swą prac~ j poświęcenie 
maj!\ tQ tylko nagrodę, że, gdy który 
z nich zawiera związek małżeński, 
nie płaci za oświetlenie całego ko­
ścioła. 

Zła tylko wola mote· zarzucać 
tym oichym pracownikom monopol 
t J. wyzysk. 

Dnia 28 styoznJa r. b. p. S., były 
członek chóru kościelnego a obecnie 
członek .Liry", miał wstąpić w zwią­
zek małteński z ;panną c„ parafjnnką 
parafji Wniebowzi~cia. Najśw. Marjl 
Panny. . 

Według prawa ślub powinien był 
etę odbyć w parafji panny młodej, 
lecz p. S. poprosił zarząd para:tji 
Wniebowzięcia o pozwolenie pobłogo-
9ławienia małieństwa w kościele św. 
Józefa. Uzyskawszy to pozwoleniet 
p. S. zawiadomił o tem .ksi~dza G. i 
.zarazem dodał, te jest c1Jonkiem 
chóru kościelnego parafji św. Józefa. 
Ks. G. wierząc ua słowo i nie spraw­
dzając biletu członkowskiego, wydał 
rozporządzenie, aby cały kościół był 
oświetlony. 

Tu.t przed samym ślubem zawia­
domiono księdza G., że p. S. od lat 
dwuch nie jest członkiem chóru .ko· 
ścielnego i że nieznani śpiewacy: bez­
i>ozwolenia weszli na chór i ' chcą 
spiewać podczas ślubu p. s. 

Ks. G. zwrócił się do mnie z za­
pytaniem, co ma czynjć~ 

Biorąo pod uwagę: 1) że p. S. 
wprowadził w błąd księdza G., twier­
dząc że jest członkiem chóru koś­
cielnego parafii Sw. Józefa; 2) że p. 
B. nie prosił aby "Lira" mogła śpie­
wać podczas jego ślubu; 8) że we­
dług otrzymanych informacji na chór 
wkroczyło osiem czy dziewieć osób 
w dobrych humorach, a trzy nawet 
w wojo'wniczelll usposobieniu, polec;i­
łem: nie dawać dodatkowego oświe­
tlenia kościoła i nie pozwolić śpie­
wać tym, którzy o to nie prosili; dla 
uniknięcia zaś zamięszanfa. w koście­
le rozporządziłem, aby organista, p. 
W., zaczął grać Veni Creator. Gdy 
mi jednak powjedziano, że klawiatu­
ra organów zajęta jest przez kogoś 
Qbcego, poleciłem \Ystrzymać się z 
daniem" slubu, póki nieproszeni goś­
cie nie ustąpią z chór\l. Ponieważ ci 
ostatni nie chcieli ustąpić, a zebrani 
w kościele nie rozumieli, dlaczego 
tak długo czekają na ślub, ks. G. o­
śwjadczył głośno w kościele, że ślub 
dany będzie wtedy, gdy śpiewac:v 
zejdą z chóru. Co gdy' nastąpHo, ślub 
został pobłogosławiony. 

'l1aki był przebieg tego przykre­
go za j ś cia w d. 28 stycznia r. b. 

A teraz ni ech mi wolno będzie 
się zapytać: 1) czy to ks. G. postą-
pil nietaktownie i nieet.yc~nie'? . 

.2 )ak się zapatrywać na zacho­
wan ie si0 pana S. i trzech 7i nim 
przybyłych, do probosżcza :panów, 
którzy kategorycznie ośwfodczyli, że 
Stow. śpiewacze świeckie mają pra­
wo, nie pytając si~ o żadne pozwo~ 
lenie, śpiewać na chórze kościelnym 
kiedy chcą i co chcą. - Ja ze swej 
strony przyznam się z całą otwartoś­
cią, że po takiem dictum przerwałem 
rozmowę, widząc, że inarn do czynie­
nia z ludźmi, któr.zx nie wiedzą, co 
DlÓ'Vi4o 

Dla unikntęcia w przyszłości 
wszelkich nieporozumień, zawiada­
miam kogo należy, że chóry świec­
kie mogą śpiewać w kościele św. Jó­
zefa: 1-o) jeżoli śpiewać będą dla 
członka swego (n.ie posądzam ich, aby 
chodziły po zarobkach) i 2-0) je:!:.eli 
zarząd kościoła będzie wiedział u­
przednio, kto b~dzie śpiewał i co bę­
dzie wykonane, a to dia tego, że koś­
ciół jest domem Bożym, a nie salą 
koncertową, 1 że śpiew na chórze ko­
ścielnym nie jest popisem śpiewa­
czym, lecz częściai nabożeństwa. 

Na !!akończenie dodaję, że człon­
kowie „Liry" dotąd nie będl\ mogli 
śpiewać w kościele św. Józefa., dopó­
ki zarząd „Liry" nie da publicznej 
satysfakcji za zachowanie się swoich 
czJonków w d. 28 stycznia r. b. pod­
czas ślubu p. S. 

Sądzę, że „Kurjer Poranny", któ­
ry przedrulro\yał wzmiank~ „Mono­
pol chóralny" wydrukuje i niniejsze 
sprostowanie: 

Z szacunkiem 
Ks. Stef an Pr1eid1ieclci. 

probQSZOPJ par. św. Józefa. 
Łódti, 6 stycznia 1913 r. 

Szanowny Panie Redaktorze! 
W M 80 Pańskiego p-rsma, z dnia 

6 b. m. była zamieszczona notatka 
pod tytułem „Uoieczlrn ~ony" niezga­
dzająca sit;i z prawdą i uwłaczająca 
mej godności osobistej, otM. w imi~ 
sprawiealiwości mam honor prasjć 
Sianownego Redaktora o zamieszcze­
nie następuj ącego sprostowania: 

CJężkie i wprost zwierzące ob­
chodzenie ię ze mną mego męża 
zmusiło mnie do zerwania wspólnego 

życia, })fZeto dnia 3 lutego b. r. 
zabra,vszy, w obecności ojca m go 
m12ża i służącej, garderobę damslrą, 
stanowiącą mo'ą osol;>istą własność, 
o-puściłam mieszkanie. 

Nieprawi.la_ jest, jakobym zahi;ała 
gotówkft ó82 rb. 67 kop„ a tylko te­
go samego dnia otrzymałam od loka­
torki domu (w obecności ojca mego 
męża i służącej) 10 rb. jako lrnmor­
ne, na .co dałam odpowiednie pokwi­
towanie, na które, będąc żoną właści­
ciela domu, miałam pr.awo. 

Mylnem Jest 'i to, że niewiadoma 
gdzie zbiegłam, ponieważ tego same­
go dnia osobiście zą,wiadomiłam o 
wszystkiem p. policmajstra miasta 
Łodzi i wslrnzalam swój adres za­
mieszkania. 

BfJdąc w nadziei, iż Sz. Redaktor 
nie omieszka pomieścić niniejszego 
sprostowania w swem poczytnem 
piśmie 

pozostaje z szacunkiem 
S. Nowakowska. 

7 lutego 1913 r. 
Bałuty, ul. Zawadzka M 16. 

Telegra y. , 
(Tel. Ag. Pet). 

CARSKIE SIOŁO, 7-go lutego. -
\V pałacu Aleksandrowskim, w Naj­
wyższej obecności odbyło si~ śnia­
danie, wydane na cześć odjeżdzające­
go ambasadora włoskiego Melegari. 

Bank słowiański,; 
PE'FERSBURG, 7 (2)- Specjalnej 

kancelarji do spraw kredytowych 
złożono projekt założenia banku sło­
wiańskiego z kapitałem zakładowym 
5 milj. rubJJ. Bank ma być otwarty w 
Petersburgu, a filje w Moskwie, Sofji 
Białogrodzie i Cetynji. 

.Zaprzeczenie 
PE'l'ERSBURG, 7 lutego. Bhuo 

informaoyjne upowazniono do oświad­
czeni11, że ·wiadomość, wydruko ana 
w dzisiejszym numerze „Rieczi" o 
posiedzeniu Rady ministrów z wy­
łuszczeniem poglądów Rady na refe­
rat senatora Manuchina - jest najzu-
pełniej zmyślona. · 

Obiad dyplosnałycżny. 
PETERSBURG, 7 lutego. Prezes 

Rady ministrów wydał pierwszy, w 
roku bieżącym obiad dyplomatyczny 
i wieczór muzyczny. Obecni byli: 
nmbac;ado1·owie niemiecki i amery­
kański ir, żonami; posłowie - belgij­
ski i bułg·arski 1 z żonami, hiszpański 
i szwedzki z córkami i perski; mini­
strowie - mary11arki, handlu i prze­
mysłu, oświa~. główno.zarz,dzaj~oy 

rolnictwem i urządzeniem rolnem, 
przedstawiciele wyższego towarzy­
stwa stolicy t wielu członków ciała 
dyplomatycznego. Po obiedzie odbył 
się wieczór muzyczny z udziałem 
wielkorosyjskiej orkiestry - Andre­
jcwa. 

OfiaPy lotnictwa. 
GDAŃSK, 7 lutego. - Dwaj lot­

nicy morscy: Jeneclti i Dickman, 
którzy dokonali lotu pomiędzy Gdań­
skiem i Patziegiem, w pobliżu Zoppot 
wpadli do morza, ponosząc śmierć. 

W Galicji. 
.WIEDEN, 7 lutego. P.oło~enie 

finansowe Galicji staje si~ teraz co­
raz krytyc.aniejsze. „Dziennik Polski" 
pis2le: „oddzjały polskich ochotników 
maszerują zamiast w takt muzyki, 
przy dźvd~kac.h. puw ... zechnych w 
.kraju krachów". W samym tylko 
Kl'akowie zgłoszono do sądów kilka-
11aści e bankructw. 

WIEDEN, 7 lutego. ·według uo­
niesień pism, jednoozqca skrajne 
stronnictwa polskie komisja tymcza­
sowa, zwróciła si~ do kas Ro.iffeise­
nowskich i innych finansowych i 
go~podarczych jnstytucjł Galioji z 
wezwaniem składania cząści docho­
dów na korzyś~ funduszu wojen­
nego. 

sne. 

e111Jizje. 
POZNAŃ, 7 lutego, (wł). ~ V 

zwlf\zltu z rozwif\zaniem uroczys~~j 

wieczornicy na sali Bazarowej przer, 
policję, przesłuchiwani są liczni oby­
watele · polscy w zarzj\dzie policji 
kryminalne]; · odbyły siQ takte rewi­
zje w mieszkaniach prywatnych, mię­
dzy innymi u dra Rydlewskiego, w 
których policja nie znalazła :nic 
zdrożnego. 

Zawalen•e si mqsł11. 
P ARYZ, 8 lutego (wł.) - Donoszą 

tu z prowincji o zawaleniu si~ jedne­
go z wielkich mostów na Sekwanie. 
97 metrów zawalonego mostu znajdu­
je si~ w wodzie. Czy są ofiary w lu­
dziach, dotychczas nie udało się 
stwierdzić, natomiast straty materjal­
ne wynoszą· kilka miljonów franków. 

l 

Wojna. 
Zanłepokojenie. 

LONDYN, 7 lutego. Do Ag. 
Reutera depeszu.ją z Konstantynopola, 
że koła dyplomatyczne zaniepokojo­
ne są panującem wśród muzułmanów 
wzburzeniem, wywełauem przez pro­
pagand~ komitetu za pomocą prasy i 
w meczetach, w celu doprowadzenia 
do wybuchu walki islamizmu z 
chrześcjaństwem. 

Swie:i:e pułki. 
OPJA, 7 lute~o. „Mir" zaprze­

cza doniesieniom pism zagranicznych 
o oczeklwanem przy byciu świeżych 
wojsk serbskich do Turcji, gdyż licz­
ba wojsk bułgarskich, skoncentrowa­
nyeh ·na linji Czataldża jest najzu­
pełniej wystarcza1ącą nie tylko qla 
akcji obronnej, lecz w razie potrzeby 
i zaczepnej. 

Ke pitulaoja kutari. 
C:Bl'rYNJA, 7 (2) - Dziś od rana 

na W$Zystkich pozycjach Skutari roz­
począł się bój urtylcrji. 'I1arabosz z 
powodzeniem ostrzeliwany .jest prze'?i 
artylerj ę czarnogórską ?i góry Szirok 
i wzgórz l\1uryczańskich. 

Z dwuch moni torów tureckich 
jeden skrył siQ w k ierunku Skutari 
wkrótce po rozpo z~ciu bitwy, a dru­
gi zatonął. 

W bitwie pod Slmt.ari biorą u­
dział' wojska serbskie. 

Pod Czataldżą. 
SO:F'J A, (wł.), 8 luter;o. 'rur cy 

dokonali wczoi·aj ze S\YOich oszańco­
wa11 pod Czatal rl?.ą wycieczki, chcąc 
napaść z tyłu na bułgarów. Próba 
nie powiodła si~ jedllak i turoy "mrn­
szeni b~'li si~ cohą6 z olbrzymiemi 
stratami. 

•• • • 

Szturm do Adrjanopola. 
BIAŁOGRÓD, 8 lutego, (wł.).-Za 

dwa lub najpóźniej za trzy dni na--'. 
stąpi wspólny szturm armji zjedno­
czonych na Aiirjt\nopoL i 

BUKARESZT, 8 lutego, (wł.). -
Nadchodzi tu wiadomość, te w Adrja~ 
nopolu dzieje się coraz gorzej. Uci~ 
kinierzy opowiadają, te w mieście' 
panuje straszna nędza i głódt 
zapasów żywnościowych brak zupeł-' 
ny. Poło!!enie ludności staje się z1 

kaMym dniem rozpaczliwsze. Mies:a­
kańcy wysłali do komendanta, Szukr1 
paszy deputację, prosząc o poddani« 
miasta, lecz Szukri pasza ka.zał depu· 
tację powiesić. 

O ile iudność znajduje ii~ w po-, 
łoteniu rozpaczliwem, o tyle stan 
załogi . mB. być znakomity. Szukri 
}Jasza jest nieugięty i nie podda mia 
sta, choćby zniszczono je kanonada. 
i zmieniono w gruzy. 

Skutari. 
SOFJ A, 8 lutego. (wł.) Urz~dow~ 

gazeta „Mir" donosi, te komendant 
SJrutari, Estap pasza, został zamor.! 
dowany; jego past~poa prowa~ ro­
kowania H oblegaja,oymi miasto cza.r­
nogórcami o poddanie miasta, które.. 
go oczekiwać nalety lada chwila. 
Bombardowanie z aeroplanu~ 

ł 

MEDJOilAN, 8 lutego, (wł.)-„Pi~ 
colo" donosi z :Lemnos, te lotnik 
grecki Mutussis dokonał wzlo~u nJLdl 
Dardanelami i floU\ tureolrą, Loti 
trwał dwie i pół godziny. Jadący ~ 
nim Morasimus rzucił z wysokości 
1,400 metrów cztery bomby: na t.1Qt4 
tui:eclrn. Nad Dardanelami $Zybo a­
no równiet na wysokości 1,400 me. 
trów. Lotnicy widzieli okręt tureeld 
.Barbarosa•, jeden pancernik i łn:;JI 
łodzie torpedowe, jak również okr tJ 
„Mesudjem" i .„MeEydje". Turcy o 
strzeliwali z dział armatnich aero 
plan, leoz bezskutecznie. Lotnio 81' 
zadowoleni z wyników próby. 

Kl ska turków. 
. ~ SOFJA

1 
(wł.), 7 lute$o. Z Mu..i 

stafa paszy otrzymano tutaj wiad()o( 
m9ść, te kl~ska turecka pod GaliJ;K>D 
jest b. dotkliwa; nie turcy atakowfllf 
bułgarów, lecz przeohynie. Piechota ł 
a.rtylerja bułgarska ogromne w~ 
dziła straty wojskom tureckim, które 
początkowo cofały. się w porządk~ 
lecz później cofanie si~ zamieniło si~ 
w ucieczkę w popłochu. Straty tu­
reckie wynoszą 15 tysi«}cy żołnierzy, 
nie potwierdza się natomiast wiado­
mość, jakoby 10 tys. turków dostało 
się do niewoli. 

Rozpaczliwe poi żenie. 
WIEDEN, (wł.), 7 lutego. „Stidst. 

koresp." donosi z Konstantynopola, 
że w kierujących kołach tureckich 
zapanowała r.ozpacz. Wielki we'!Jy~ 
Macbmud Szefket pasza, wróQiwsnl 
z inspekcji nrmji pod Czataldtą, unf~ 
ka wypowiedzenia sądu swego o sta­
nie armji, W której panują: nie"!JO• 
rządki, rozdwojenie, niezgoda wśród oJ 
ficerów: Maohroud Szeflret pasza' 
własnemi oczyma patrzył na ten 
smutny stan armji. Kl~sJd tureckie:: 
pod Galipoli wywołały powa~ny nie­
pokój. Odbywa.ją się posiedzenia' 
przeciwników młodoturków, tak, że' 
rząd mł9doturecki nie ,]est pewien' 
swego bytu. Wczoraj krążyła pogło!i< 
ka o dymisji wielkiego wezyra.. 

Układy pokojowe. 
PARYZ, 8 lutego (wl.).-"Temps• 

donosi z Konstantynopola, i~ ujawnia' 
się tam zamiar rozpoczęcia bezpo-. 
średnieh układów pokojowych z pań'"t 
stwami b a łkański emi. Machmud Szef­
ket pasza chce rozpocząć układy potl 
wpływem złego sta:nu finansów tu-. 
rechch i l•rytycznego położenia armji. 
Według telogrĄ!i „..znych wi.Btlom.oŚ: , 
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z Adrjanopola, przygotowuje si~ tam 
groźna rewolucja. 

Zakaz. 
KONSTANTYNOPOL, 7 lutego.­

{wł.) - Wysoka Porta zakazała wczo­
raj ambasadorom wysyłania szyfrowa­
nych depesz do konsulatów tych wilaje­
tów, które graniczą z morzem, mia­
nowicie chodzi tutaj o morze Sród­
ziemnc, zatok~ Perską i morze Czer­
wone. 

lunie, Uóre CZltaj ą i liczą. 
Coś, co niby na bajk~ zakrawa, 

..:; jednak jest stwiP-rdzoną faktami 
prawdą, opowiacl.a jeden z hodow­
il>ÓW koni, niemiec Krall. 

Zajął si~ on tresurą koni, polega­
j~ na naucMniu ich pojmowania 
&owy ludz.lr.eJ i mówienia. 

Najprzód nauczył ich kiwania 
głowl\ na znak potwierdzenia 1 ki-
1Vania nią na prawo i lewo przy prze­
czeniu. 

Potem nauczył konie swe liczyć 
do 10, domagając si~, aby katdą dy.k:-

. towanl\ sum~ wybijały odpowiednią 
liczbą uderzeń kopytami. 

Po dojściu do 1o-ciu, konie .jut 
. łatwo nauczyły si~ liczyć wi~ksze 
łlyfry. • 

Z nauką czytania równiet poszło 
łat-wo. . 

K. wypisywał litery na tablicy 
1 oznaczył ,je cyframi, oznaczającemi 
liczb~ uderzeń kopytem prawej lub 
lewej nogi. Aby oznaczyć liter~ N, 
koń miał uderzyć kopytem prawej 
nogi raz i lewej nogi - dwa razy. 
Ody konie poznały alfabet, K. zaczął 
d;y ktować poszczególne wyrazy, które 

onie pod dyktando wystukiwały li­
te a po literze. Przy nauce tej, K. 
zaobserwował ciekawe zjawisko, świad­
czące o wielkiej domyślności treso-

anych koni. 
Naprzy.kład wyraz .Pferd", ko­

nie tworzyły z nas~pujj\cych kombi­
nacji cyfr: „frt", „fard", „ferd", „fert11

, 

a wyraz „Karl" oznaczały literami 
„K r l", wypuszczając „a", „geben" 
zaś jak „g 6 n". wypuszczając samo­
głoski, równobrzmiące z końcówką, 
poprzedzającej je samogłoski. 

Ze sportu~ 

Wczoraj, w 28 dniu międzynaro­
dowego konkursu walk zapaśniczych 
w cyrku Truzzi'ego, walczyły cztery 
pary. 

W pierwszej parze Jerzy Stren­
ge pokonał Weilera w 4 minuty, u­
żywając „tour de bras". 

Następna -walka między nowo 
przybyłym zapaśnikiem polskim Kra­
wackim i Nolo Ie Vervetem nie zo­
stała po 20 minutach rozegrana. 
· W trzeciej parze odbyła się roz· 
strzygająca w11lka - rewant. między 
Tiganem i Sarakikim, :pokonanym 
przez pierwszego w 26 druu konkur­
su. Tym razem zwyci~ca. wyszedł, 
wbrew przewidywaniu publiczności, 
Sarakiki, który po 24 minutach przy­
gniótł Tiganego do dywanu, stosując 
„ bras-rofile". 

W ostatniej parze stan~ll prze­
ciwko sobie .znany" Sabatier i Słu­
cki do walki decydującej. 

Brutalnie przez francuza prowa­
dzona walka zakończyła się kl~ską 
tegoż, który po 20 min. uległ od 
chwytu .tour de bras•, 

Loterja. 

Dziś, w drugim dniu ei"gnłenła 
pierwszej klasy 200 lolerji klasycznej 
Królestwa Polskiego, padły następu­
jące główne wygrane: 

Rub. 101000 na N2 8614. 
Rub. 4 1000 na J'li 7827. 
Rub. 2 1000 na H 6416. 
Rub. 11000 na M 16064. 
Po rub. 200 na MM 942, 12106 

20404. 
Po rub. 100 na MN 8242, 6998, 

7768, 8286, 11700, 20770, 21268, 2Ul6, 
22276. 

Po rbl. 50 na DPJI 881 1466 2560 
2722 3597 4891 li053 5545 5604 5626 5817 6348 
7276 7505 9663 9790 11771 13486 13913 14093 
i~n 1&a01 1&966 16409 16012 16671 1sm 
18279 18464 19698 21599 22520 22714 23007 

Po rbL 30 WJ'gr~ namerJ'• 
51 ó3 103-40 4ó2 68 70 82 530 31 ó8 94 666 

64 712 31 803 34 61 936 60 <Ił 
1002 88 173 200 370 469 601 6 66 71 86 

678 705 17 76 849 901 33 80 84 
2034 86 112 241 342 400 41 72 92 617 

bl 6\ b7 65 72 76 88 632 70 813 7i 914 16 29 
99 

16003 ao 215 66 75 114 319 414 16 94 miast kwiatów na świeżą mogił~ 
615 75 97 718 23 810 19 48 900 25 31 33 35 46 ukochanej siostrzenicy Natal1'i z Stu4 
62 89 

17032 275 97 307 11 69 9!i 420 95 613 35 manów dr-owej Birencwejg. 
37 45 50 55 b39 51 912 87 Dla bezrobotnych: p. Bertowic~ 

62 99 !~
3;45~2 1~~8 1; 12;~ ;: ;~2~23~~ · ~; ~ : zamiast ~~~ató.w na grób ś. p. Alek4 

930 32 47 50 f>5 84 sandra L1pmsk1ego. rb. 5. 
19078 88 178 205 24 314 424 99 504 19 Herman Geguzm rb. 1. 

63 88 614 44 77 723 38 41 48 84 89 94 95 837 
52 901 4 12 24 28 87 

20057 97 134 205 26 009 27 39 ó83 707 
802 60 938 70 78 

21002 12 -1 :u 81 97 263 330 69 75 80 9, 
460 514 35 73 87 614 39 60 89 704 24 55 79 
813 90 932 41 68 75 98 

22029 42 47 122 65 251 312 32 55 82 464 
590 91 98 623 57 718 49 55 800 33 

23009 96 157 84 237 57 77 84 317 45 75 
402 46 81 

Ofiary. 

Dla robotnik.Sw1 pozbawio­
nych pracy, do uznania: komitetu oby­
watelskiego : 

Grupa robotników fabryki Woł­
kowicza i Młynka rb. 2 kop. 21. 

Helena Rubinrautowa rb. s, za-

pensjonat- „Sayoy'' 
w Krakowie ul. Krupnic~a. 22 I-p. 
urządzony z komfortem i oświetl. 
elektr. Łazienki. Telefon. Kuchnia wy. 

borowa. Ceny przystQpne. 

Literat 
udziela lekcji hlstorji, literatury poł 
sklej, historji polskiej i powszech„ 
nej - w domach prywatnych. 

Oferty w redakcji Nowego Kur· 
jera Łódzkiego sub •• Literat• 

Tow. Międzynarodowe Szk61 BER~ITZA 
THB BRRLITZ SCHOOLS OF LANGUAGAS. 

Kapitał 7,200,000 fr. Kapitał 7,200,000 .... 
Przeszło 350 szkół rozrzacon~ch po całym 6wieoia 

SZKOŁA BERLITZA 
ł..6di, BOWJ' RJ'nek 2. Telefoau ar. lo-&L 

WARSZAWA. 8-clla 'la. 

Oł6wne sasady metody BerUm stOIOW'Ulej prą nauczaniu jęsyków obqck. 
I Beapośrednie pojmow&nle I kojarzenie wyobrażeń l!I& poinocą W)'rUÓY 

1 wyrażeń w języku obcym. 
II Nieustanne i wyłączne używanie języka wykładowego. 

NAUCZANIE! I Konkreme-za pomoetl lekcji przedmloiowyob. 
II Abs\rakcyjne-przea łąCllenie po)ęó. 
III Gramatyka WJ"kładan& prak\ycznie IS pomoq 

przykładów. 
A. Katdy naucaycłel wykłada w swoim o)cąsiym jęl!lyku. 
B. Kursy specjalne korespondencji h&ndlowet. 
C. Przy zmianie miejsca zamieszkiwania można nadal pobłeraó lekcje w jednej 

z 300 szkół Berlitza. 
Codziennie są tworzone nowe gran• 

Francuski; angielski, niemie~ polsk:l l roeyjskl.-Lekcja próbna bespłamte. 
Kancelarja otwarla codziennie od godz. 10 rano do godz. 10 wlees. 2-1 

W dniu 6 b. m. zostanie 
otwarta kasa pożyczkowa 
p. n. Bałucki pry• 

watny Lombard 
I 

prą uL Zgierskie) tir. 64. 
Biuro czynne codziennie oprócz świąt i niedziel od godz. 9 rano do godz. 
4 popoł. 8$8--6-1 

Po szeregu lekcji konie w ten 
sposób nauczyły się poznawać go­
dziny, miesiące, lata, dodawać, wresz­
cie odpowiadały na ró~ne pytania, 
dotyczące przedmiotów pokazywanych 980 rysunków. 

Więcej - konie usiłowały same 
wyrażać swe myśli, zrazu bardzo nie­
jasno, później coraz lepiej. 

3002 127 65 95 233 86 306 19 39 443 88 
529 61 62 67 92 609 11 20 54 57 69 700 7 40 
55 58 847 88 89 909 2ó 27 64 76 79 82 85 93 

4148 417 60 595 618 74 76 737 73 887 

. 5048 60 100 64 99 212 345 6f> 82 402 2ó 
51Q 75 90 98 687 731 92 855 912 52 82 

VI-te Łódzkie T-wo· Pożyczkowo-Oszczędnościowe, 
w ł..odzi, PPZJ' al. Przejazd ••· .... 

podaje do wiadomości, że prą T-wie zosW otnrl1 

Kiedy Krall zapytał jednego ze 
swych koni, nazwanego Muhamudem, 
czy nie chce marchwi'? Koń odtupał 
kopytem: 

.Marchew" i dodał samodzielnie 
.pięć!" 

Innym razem koń inne wyraził 
życzenie. 

„Johan Hafer gebenl" (Janie da­
wać owies!") 

Innym razem Krall przyniósł ka­
wałek cukru i pyta konia: 

- Jaki cukier'? 
- Słodki! - brzmi odpowiedź i 

dodaje bez pytania „cukier jeść~ -
co znaczyło: do jedzenia. 

- Jakiej formy'? -: pytał dalej 
Krall. 

- 4 kąty - odpowiedział mądry 
koń. Tylko mówić nie nauczyły się 
konie, mimo prób. 

- Czemu'? - spytał jednego z 
tiich Keller. 

- Nie mam głosu! - brzmiała 
mądra odpowiedź. 

Za to w matematyce konie celo­
wały: Muhamed poznał nawet zawiłe 
ćwiczenia: otrzymywał pierwiastek 
czwartego stopnia z lic~by sześcio­
zyfrowej. 

Na dowód swej prawdomówności 
Krall przytacza listy uczonych nie­
mieckich, a w ich liczhie opinję zna­
nego profesora Zieglera, który za­
świadcza, ~e oszukaństwo jest tu wy­
kluczone. 

• • • 

6089 96 186 240 62 307 49 424 74 óó9 71 
610 34 76 737 45 91 90 6 35 38 44 58 63 

7072 103 27 37 252 64 74 86 311 21 30 
34 53 ó9 92 473 98 513 ó2 76 85 659 76 731 
837 53 900 23 53 62 

8070 245 355 76 545 48 633 96 725 801 
31 45 52 908 89 

9120 244 72 89 342 60 452 514 50 58 59 
95 612 17 44 65 711 

10095 194 261 64 326 449 83 533 35 41 
84 641 54 60 755 92 95 874 85 998 

11048 77 190 282 315 431 91 528 47 630 
49 53 738 39 62 809 14 44 52 61 71 89 910 
60 83 

12001 61 89 143 77 220 85 416 587 69t 
701 42 82 852 909 2• 

13106 263 301 2 513 14 38 55 64 686 729 
36 77 ~Q ~03 35 56 59 94 915 32 47 72 80 83 

14236 39 54 3i6 99 457 579 617 44 92 
733 3• 69 850 61 967 87 

15011 13 30 90 102 26 34 56 348 j9 61 
69 ~, 446 64 508 13 16 32 602 1? 21 39 62 83 
738 39 78 85 816 25 49 69 951 67 72 85 89 

Oddział sprzecHy towar6w na ubrania 
męskie po cenach fabrycznych. 

Sprzedaż odbywa efę codziennie w godmnach biurowych t j. od 
10-ej do 3-ej pp., a oprócz tego we lńOrki, CzwartJd, i aoboQ' od 6-ej do 
8-ej wieczorem. 810-~l 

Istniejący od roku 1848. · 

SK&.AD NASION I ZAKl:.AD OGRODNICZV , 
Braci. Hoser. warazawie, JerozoHm•k• .... 11 

za•iadamia, że •J'&ZecU z druku 

cennik nasio~ i cebul kwiatowych na rok 1813. 

i wysyła się na żądanie bezpłatnie. 

Gdy nerwy rozstrojone,. organizm osłabiony, brak. apet;}'.t~, . kaszel męczy, a 
takile w cl10ro bach płuc, anemji, blednicy, ż~łtd.czk1, rach1t1s i podczas rekon­

walescencji uzdrawia tylko 

BIOMALC 
. Jest to nie medykament, a produkt naturalnie otrzymany z wyborowe.go ełodu 

f,~ ·1i jęczmiennego. Biomalc dostępny dla kaMego ze względ~ na cenę 1 smac~-
, :7ł1· 1 

• • • . ny. On zasila . ne~wy i mózg, oczyszcza _krew, ~zd.raw1a płuca, wzmacma 
' :, ~ąh,clt Mer~1 ur~! mu.skuły i: koścl. B1o~alc wpływa„ na szybkie trawie~rn przy1ęty~h ;przez or-
„: ·. gamzm pokarmow i wywołu.ie prawidłową zamianę materJl Wszystko to dodaJe zdrowie, siły 1 energję. 

;~. '-•1 Biomalc we wszystkich -aptekach i składach aptecznych po 85 k. i 1 rb. 
,. · 50 kop. za puszkę. 

Główny przedstawiciel· na Rosję: T-wo „AUTOSIL"1 Wilno i Berlin. 
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A. JC, GREJjN. 
i przenikliwych oe,zach, przecisnął si~ przez tłum 
i wyszedł naprzód. Kilka ws~pnych pytafl zadano 
mu, zanim przyszło pytanie ważne dla nas. 

qiki została potrąconą. Pani zawołała: ,.Rachunku 
n1~ potrzebujesz pan k;witować•, Tu St\ buciki• 
Oddano mi je w sposób równie tajemniczy, jak pa; 

_, C~y przypomina pan sobie, że~ nosił pa­
czki do hotelu D'. dla pani James Pope~ 

.Przednio :piemądze, ' potem oddaliłem się. 
-- Czy panowie p:r3y~iQgli phcł\ jęęzo e j • 

kie pytania stawiać świadkowi1 - Przypoqiinam to sobie bardzo do brze. 
Naturalnie ~nów nikt nie pytał o nie. Aoh 

bara11ie ,głowy! Zebrał wreszcie po chwili jeden 
~ niah na od wago i zapytał: „ O~y w mankiooie, 
który wysuwał się za za drzwi, tkwiła spinkafł! 

- Ozy pan wręczyłeś te pakunki osobiście'? 
Czy widziałeś pan tę panią? 

Czy to jest wsiy11tke, eo pan mot>e o tej 
~zozageJnej par~e powiedzl~61 Nie brali żadnego 
po&:Ji!ku w hoteiut 

- Nie, nie widziałem jej. Nie pozwoiiła mi 
wejść do pokoju. Kazała rzeczy zostawić za 
dr~wiami i czekać, aż _mię zawoła. Odpowiedź była niespodziewana! Swi:adek ~ 

zwrócił na to uwagi! ,_ Czy pan to · uczyniłeś'? 
- Oczywiście! 

· - Nie. M?t0eyzna.ł a ra.ezej ~o bi eta, !;>o to 
był jej glo~, ~amcSwiła dwa tlU!ih1y ostryg j butel­
~ „Ale". Pocla.no to do ich i>okoju. DQ sali ja· 

d.a.lnej :nie i:iahod,zili wGale. 
- Nie spuściłeś pan jednak om:m z drzwi? 

Stropiony przysięgły nie ośmielił si~ o :rxW 
wi~cej jut pytaćs za to drugi, zachęcony dobrym• 
przykładeD'.l, zapytał ze swej strony: -· Naturalnie! 

- I co pan zobaczyłeś'? - Qzy kell\~r, który nosił ostrygi do pokoju, 
jest tu o becnyf - Drzwi zostały troch~ uchylona i jakaś 

Jakiej barwy był rQkaw1 Czy to przyp ,una 
pan sobie'? 

Nowe zdumienie! Nie było ~wa Cale. -Taki r~ka zabrała pakunki. 
- Kobieca rękaf Widać było tylko r~kaw od koszuli . . - A pokojówka, któr.a im usługiwałał 

- Jest t.u tak!e. - Nie, męska! Widziałem· biały mankiet. - Rqksw od koszuli! Śliczna wekazówk 
Przysif}gli patrzyli na s~ebie z , zup. 

przygn~pieniem i dopiero we1$cie nowego ś 
przywróeiło lm troch~ nadziei. 

-:- JesJeze ostatnie pytanie. Ja.k mężczyzna. - Jak długo ,czekał pan, njm. pana zawołano? 
ył ubra.nyf , - Około pietnastu minut. Wtedy ja.Ida · głos 

- Miał płócienny płasze~ i fileowy kapelusz 
- Prosz~ p&llóW przysi~głych, a.by aobie 
szezeg~ zapamiętali. 
- Dli.Qkuj~ panu. Czy Ry11zard Clapp jest 
nył 
- Tak, jestem tutaj! - odpowiedział wesoły 

żwa'łt)', młodJ Olłowiek o minie roztropnej 

za.wołał: „Młodzieńcze!" Drzwi zoistały trochę wi'2-
oeJ otwarte. Zanim się do nich zbli~yłem, zam­
knięto je znowu. Pani rozmówiła się ze mną })rzez 
11amknięte drzwi. Powiedziała, ~e jest ze wszy­
stkiego zadowoloną, tylko buciki nie są dobre, Mu­
siałem rachunek przez szpar~ pod drzwiami wsu· 
llł\Ć. :haraz potem drzwi otw a,rły się trooht} i r~ 
ka m~ska podała mi pieniądze. Należność za bu~ 

Był to chłopak hotelowy. Jego zeznan °bł"" 
bo krótkie i nic nowego nie przyniosło. , T11oj m.ni­
c~a para kilka razy dzwoniła na niego, ale szel­
kie ro~porządzenia wydawane były przez .tzWi· 
zamkni~te, Do pokoju nie Wlilledł ani razu. . • 

(C. d. D. 

Brykiety C. W. 
2. nailepszego węgla górnoszląskiego 

160 za lOOeztukzdostawą 
do kuebni (cena stała 

• przez calą zimę). 
Sprzedaż. U WAGĘ: rb. 1.40 .a dcstaw-ą za 
korzec. 

Wyłączni przed sławiciele 1 

. W. FINDEISEN i S-ka, Przejazd 21 

••••• • -·-··-~-
Nowa filia • 

fabryki obuwia 
.Jakób WinBm.ann, . 

165 Piotr.kowska 165. fl1 
Bogaty wybór 

eleganckiego obuwia li 
6 proc. ustępstwa Od nadzwy- ~ 
czai nizkieb cen hurtowych. 1JJ1 

Ponadto zamaczamy ~e od 
6 do lli lutego oddajemy 5 
proc. targu dziennego na 
korzyść chrześcljal\akle• 
go i i1dovrskiego Tow. 

~--- dobroczynności. 

•11111111 mll ·­
YRK · 
tolecznv L. P. Truzzi 

Telef on 21-68 

W soboł• dft. Iuteg~ 8 1011 r. 

Wspaniale galowe przedstawienie. 
-ty hid walki aiębyaareiovego chaapionatu walki fraacuskiej 
S-r.h ezęśc\aeh. n& benefis znakomitego atlet7 i wałkarza izraelity Moj• 
ze Sluckiegu pr.ezwanego Sameoa•lll XX wieku. Dziś walell'ł 3 parr. 

rawacld (Polaka)-· W•JI•• (Tag&nrQS). 2) Sabatie• (Fran"' 
- J'er:Q Słrenae t1h&!'lp. świata (Niemcy). Decydują,ea do rezul· 

tai.u. ił) Sobiewski (Polska) - S•r•kikł (Japonja). 
Anons• W niedzielę dn. li) lutego 2 wspaniałe pr-zedstawienia, po­

tek d&\ennt180 o gods. a. pp. wlecaorowego o go<lz. 8 i pół. 

PRZECIW RZEŻĄCZCE 
Najnowszy środek 

llSalo-Pichilin" 
wynalA~•k nptekuza 

B. KonlieJina w Petersblil'gu, 
dzfala szybko i radyk~h01ie, 
priez lekarzy jest uważany 
za llfodek racjonalny. 

Dzlała równiet slm­
tecznie w przypad­
kach ostrych, jako też 
i chronfcznych i w 
przecia,gu krótkiego 
czasu u;11uwa najupor­
czywsze wydzieliny. 

Spoaqb utycia doł11cE011y do 
katdego pudełka, Prawdziwy 
tylko w puszkach anetalowych 
po rb. 1.- i rb, 1 Ir.op. 80. 
DO NABYCIA> W APTECE 
• Macl1jmkleu1 I Tę111icklag1 ' 
w WatSzawle, Leszczyllska 13. 

teL 30-85. 
Wysyl R sallc:sen. Pnesyllca 

podług ta11ty pocztowej. 

________ ....;.. ________ ~---.. 

pozostaje jeszcze 
tylko na krótki czas w Łodzi 
przyjmuje zamówienia na kwia­

ty z drzazg drewnianych. 

p. Lidja Poliakowa 
· Zielona. 12. 

Wejście przez fronrowe drzwi. 

Teatr „~RA~IA". 
Program od ~ do la Lutego n. lit, 

M-LLE RAKSO 
Niebywałe t.resowanie U psów. 

• FttAJ'fa nlliI>Ro 
Niemiecki grotesk Komik 

Trupa Andrzeja ZADOLSKIEGO 
wykona cygarlskle pieśni 

Pierwszy raz w Lodzi 
Czesław BARON KADBN 

ZNożyoieJ W araza111sk. Jd.omUBa" 

URABIA 810 

PIESN ROZPACZY 
Drama.t 2-ch częściach 

BijDĘ AGIRNTEM. POLICYJNYM 
komiczne 

ŻARTY 1 RAMOTKI 
komiczne 

CenJ Mlejuo zniżone 

1 miejs 50 k. II 40 k. III 
ao k. Galerja 15 kop. 

Dzieci i 11cząca się młodzież pła­
cą połowę. 

Początek przedstaw. o god11. 8 i 10 
wieczór. 

,,MAXIME11 

Przedstawienie o 12 w noey . 

GRISTL l<'ELSEN 
Koncertowa śpiewaczka 
MELITTA BREN'fANO 

Niemiecko-rosyjska śpiewaczka 
GlTTA SZAMAZY 

Węgierska śpiewaczka 

KRASSOWSKA 
Rosy1ska s11bretka 

tiKUTNlCKl 
Polski humorysta 

ifaiAFFE 
Wykona cygańskie romansy 

SVETE ·-
Niemiecka subretka 

SADDI MAY 
Angieskla śpiewaczka i tancerka 

VERDI ER 
Wiedeńska subretka 
KAM.MA WESSEL 
W~odeńska eubroLka 

f:VENGAU 
Kaskadska subretka 

DARMO. 
N:ajlepezej zap1~W1- do tl'oterow 
podłóg pod nazwą A. %.. dosW me­
moina ltir.r; prosię kupid i pnekona6 
sją o jej dobrect. Do nabycia Y US.­
dym Składzie a:pteczn1JJ1. Kantor 
Łodąl, Plottkow~k.ll l01 1Tel. _. 

~~ 

Łom bard 
D. Wałchowioz i Syn 

Południowa 20 
zawiadamia że (81 stycznia) 
13 lutego i dni następnych 
odbywać s~ b~dzie 

Lic~tacl 
na sprzeda~ zastawów we wła· 
ściwym czasie nie prolongo­
wanych. 

812-8-1 

KLEBON 
chleb dla djabeąk6w, 
Chorych na cukrzyc41-

Wyłąez.ność 

Piekarni Nowej A. t. 
Warszawa, Row, Świat 

Kuźnia 
dobrze zaprowadzona, w poł,...,,„_ 
z warsztatem stelmaohowelóm, Jellł 
do wynajęcia lub do spn.edania PDJ' 
ul. Lipowej 71, róg Andrzeja 04 1 
Kwietnia. Obejrzeć można międ.tiJ ! 
a ~ po pob1dniu, .Btlższe wiadomo­
ści u a 'Neumana, Piovkowau aa 

. 4.00-I 

Ił \C ~ych diliaen rozpocznie ałt*, 

I 
NOWY KURS 

tańców i nowy kurs blazura. Za­
pisy przyjm. we wtorki ezwari.k::I 1 
soboty od 7-9 wieez. w nledd lę 
od 2-4 po południu. W óleu.:6ska 
139. A. Szyke. 83ł-8 

Warsz. ifkc. tow. poiyakovc. 

lkombard 
T·owary Odd1'.iał I ul Zachodnia Nii 31. 

Oddidał II ul, Puat Mayera 1L 
zawiadamia, ie „ miej11COwej saU lieyt.­
cyjnei pr:iy ul. Zachotiniej Ni 31 .,,, duhl 

w dut,ych : małych p'trtjach 5 Marca (IO Lutego) r. 
~S~.fStkich gatunków. bi.tuter- I <ln1 na st~ pnycn octbywac sli: bo;d1'.le 

,ja futra i garderoba, oraz LICY-rACJA 
wszelkie inne r;zedmioty . . • na sprzedat zastawów (.z obydwooh oił 
prZJJIDOWane 93, Ja O zastaw działów) we właściwym ozaale ale pro>-

W Lombardzie longow&Dycb.. Pod.czas trwania ll•yt.c:jł 

S 
proloirgata zastawów, na aprzedd w,.ta 

1\ \a'ałcho\d1· cza i yna wiomyob, miej- mieó aie ~ li. W W Wykaz NflNi ia~taw6w, podlega;.dJC!b 
•przedaty, bcdzie ostoszo~v ..,,. c•seale 

.R•zwó;• Poludniowa 20. 



__ s ________________ .N;....O_WY KURJB.R LOIJZKI - s lutego I91~ r. 

8 na!wyższych 
obnaczeń 'W 1911 r. 

'151IB-ows oszczędność prą­
du. Absolutnie nieczuła na 

. wstrząśnieni& do 4000 godz. 
' ' jasnego świ~ce'lia. 

&EllERALBI 
przedstawiciel st.wo 1 skJad: 
Leon E'n"elman i \ł • .I„ 
dysław Welt, Warszawa. 
Przefaz' 5. fn:e"st. na Łódz 
7.gierz, Toma87Ć-W, Pab)a­
niee i Kali11z: Łódź, Pa 
sa Mewe„a 5. \el-20-7G 

~=:=======::·~~~~~~~~~~~~~ ~ ~ ~~==::?E§Eii\:il~~~~Bl 
Wystrzegaf się nałladownictw. Na kaidej lampce znajduje się napis 0 0riginal Wolfl'am0 

·++~ 

Kraiu N d marskiego 
Na pamiątkę trzechsetne ia Panowania 

DOMU RO YC 
.+. 
+ 

od 15-go 

w m. 
llpca do 15 wrzełnia 1913 r. 

CHABARO S U. 
NAUK O W O - KSZTAŁCĄCA ROLNICZA, HANDLOWO PRZEMYSŁOWA 

I AR'l'YSTYCZNA. 
PrsyjmoW'&lle ą deklaracje zarówno miejscowych, jak i wystawców 7i Syberji, Rosji 

Jiuropejskiej, płlSu pogranicznego W schodnio-Chińskiej dr. żel. jak również firm za.granicznych. 
Tym ostatnim wystawcom Miois'6rjnm Skarbu po porozumieniu się z Mini1Herjrun Handlu i Prze­
mysłu dozwolllo przewóz eksponatów przez granicę bez opłaty eła., z warunkiem złożeni& 
kaucji, równej wartości cła i podlegającej zwrotowi przy wywozie napowrót zagranicę (cyrku-

.... Jarz bep. eeL :?[) lutego 1912 roku za J'i 6835). Eksponaty będą przewożone na wystawę na 
T wszystkich rosyjskich dr. żel. podług taryfy ulgowej (l j. powrotny przewóz do st. pierwotnego 

naładowania eksponatów, :owierząt i przewodników, stosownie do przepisu - bezpłatnie). Ni l8 
1912 r. Zbiór taryf, 22 marca HH2 r. N! 2225. Takież same ulgi ofiaruje Flota. Dobrowolna na 
łinji Odesa-Władywostok-Mikołajewsk i porty Kamczatki. Miejsca. dla eksponatów rozdzie­
lane są w pawilonach wystawy i na jej terenie dla. budowy własnych pomieszczeń podług 
umówionej taksy. Podania od osób pragnących uiąć ud.zlał w Wystawie będą przyjmowane 

~ do 1 marca 1913 r. st. st. pod adresem: + Chabarowsk, Główny Komitet Wystawy KraJa Nadamurskiego. 

m+~++++~~++• +~ 
UWADZE CHORYCHI 

OpłDje wnolkich lekarzy zga• i) (t ) 
dzaJ~ st c na iedno, a miano- nZ8fZ8CZ I rypf8ID 
wiele, te choroba zwana „ 'ł 

jako wniejacowiona, leczy si1; tylko przez euecgł.cznle dT.iałaJ•ce siprycowanle 
a zatem jeśli kto, to aby, aa zawsze wyleczyć :He :i tej choroby, zaleca si<: 

utycie upry-· URETRYNEM, który wcdhtg śwladect.w i obllerwacji, lekar 
cowula , L Moz~ sklej w klioiltach jest istotnie pewoym środ 
lnem w wake :i rt.enl\<iZ,._ tl'}11rem. 0$trll, I cbronie1n-, oraz przy opla 
w•ch kobiecyeh. Do zupełnego wylecienia potrzeba 2 do 4 flakonów. Cena 
flakonu 1 rb, 60 kop. bez pruayłkl ekspedycja sa zalicseniem. Skład Główny 
Moakwa Balszaja Jaldmiaaka, w dom11 Lebiediewa m. 16. Adrea dla listów: 
Moskwa W-ay J. .Moi:gowoj. Reprezentut na Rosje Poiudn1 >w-, Dom Han­

dlowy .J. B..ta-ld•, Od-, Punldnska 11 
Spnedd we wnystklch apt.eklleh i składach aptecuych w Moskwie w ma· 
guysiie T-wa R. l:ellera, I Spółki, K. Ermuaa, G. Brnua Matejsena, W. K 

Ferrejna l w, innych składach aptekach, r277·0 

Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i dróg moczowych 

D:! S. K~NTO , 
Piotrkowaka M 14 , róg Ewangelickiej 

Telefon 19-·H. 

Oabinet Roentgenowski (Pneświetlenie i foto •rafowa­
nie wnętrzności ciała prom1eniam1 RónrgenaJ, Swia­
tłoleczmczy (choroby skóry i włosów) i Laboratur1um 
·lekarsko-kosmetyczne •. Bada •11e Krwi na Svflłi5 i le­
czerne Salvarsanem (E~rt:ch-Hata 606.) Gabinet elek­
troterapeutyczny (Masat w.bracyjny 1 pnenmatyczny 
podług prof. Zabłudowskiego - :iiemoc płciowa). 
Oodziny przyjęcia: 8-2 rani) i 5- 9 pp. Dla , ań 
osobna poczekalnia. r2521-0-1 

MORITZ HILLE· DREZNO 
G. m. h. R. 

buduje udo- MOTORY 
akonalone 

. gazowe, benzynowe, ••ftowo• 
ropowe, inctalaaje 

na gaz ssany 
oraz motnrJ ro­

powe spt. 

· Dlesela. 
G. Praszkler, inżynier, 

.t.ódz, Widzewska 38. 

T ekfo11 21-81. 

r2[)75-8-1 + m 

pastylki łosotinowe 
zapobiega11\ chorobom 
płucnym l leczę je, za­
równo jak l kataq. zapa­
lenia oraz gruźlicę. Pa• 
stylkl tusollnowe dzia­
ła. ją przeciw kataralnie i 
przeciw zapalni11. Pastyl• 
kl tuaolinowa wzmaga­
j~ energję komórek orga­
nizmu w walce ich 21 piel'­
wiastkam1 chorobotwór­
czemi. Pastylki tusoli• 
nowe pomagają wytwa­
rzaniu się w organiźmie 
niezbędnych antytoksyn. 
Pastylki tusolinowe 
pobudzają odżywianie ko­
mórek i tkanek organizmu. 
Pastylki tusolinowe 
regulują trawienie, wzma­
gają utlenianie i odkażają 
tlcankę płne. Pastylki 
tusolinowe syskały bar• 
dzo szerolde za.stosowanie 
i przyniosły ulgę tysiącom 
cierpiących. Broszurki wy· 
syłają się na pierwsze żą­
dauie. Cena pudełka, za­
wieraj!loego 60 pastylek 
rb. 3. Wysyłka za zalloze­
niem. Skład główny: Me• 
dyczno •Farmaceuty• 
czne Towarzystwo, 
St. Petersburg, Artyleryj­
ska M 2, Oddz. M 0.4.'I. 
Sprzedaż we wszystkich 
aptekach i składach apte­
cznych. r288-0-I 

Masłdystka 

Jl'. Jl'argu1ies 
miesalta obeonie 

Pletrkowall• Rr. IL 
lewa ot'16fn& 4-te wejaok 

Mant ogólny i kosmetyczny, rad1kal­
ne usuwanie wągrów i broliawek 

:Manicure, pielęgnowania włosów 
ł 1kóry. 
Pr17jmuje, od 4-ej do T-mej wieu: 
P u I.\ aaant 71'-ł 

Wydawnictwa · Gebethnera 
Powieści, w~dane w r. •912 i IBIS. 

' Bielska KG isłancja. Separatka. Powieść 
i· współczesna, z przedmową Gabryeli Zapolskiej 

Koszutska Jahołkowska L. Z oddali Ro­
mans 

Przybyszewski Stanisław. Mocny czło­
wiek. Powieść . • 

·~ '11opiel. Dramat w 3-ch akta.eh, w pięk-
nej kolor. okł. . . . . . . . . . 
Wyzwolenie „Mocnego Człowieka", CZQŚĆ 

druga 
Żmijewska ~ug. Młodzi. Powieść . • • , 

- Jutro. Powieść. . . . • . • . • , 
Reymont Wł. St. Ave Patria . . • . 
Wierzbiński Maciej. Pięść Marcin1.1. Wilczka 
Gruszecki A. Królewiacy 
Konczyński T. Zawrotne drogi. Powieść współczesna 11a 

tle dążeń kobiecych . . . . . • . . • • . . 
T~ka~zewski St, Katorżnicy. Obrazki syberyjskie . . 
Dąbrowski •on. Samotna . . . . . . . . . . . 
Lemański Jan. Zwierzyniec. Z kolorową okładką . . 

·Kraszewski J. I. flJ. BoleslatcitaJ. Bezimienna Po-w1.eść 
z ko1foa. XYill wieka Z 12 ilustracjami 2 tomy 
w jednym ••...•..•...•... 

Dumas Al. Towarzysze J ehudy. Powieść na tle spisków 
monarchistycznych z czasów konsulatu. Z 24 ilu­
stracjami 3 tomy w jednym . . . • • 

.„„~ 

Do nabycia we wsz1stkich księgarniaQh. 

\:). ""\ \ '@, '8 .t\ \:i Tt 
r.·.1 rainj~ mo~~n so Rs. m1~s!1cz. 
O~oby zn•l•guj;ee z„ur,„1ia nn,.jrl1 na 
cały rek ~rzez nas gw~r.-ntuwauy Z&• 
robek, pracując u siebie w domu. Fachoy; 
,vyksztc.ł zb)1uczne. Robotę zrobton1111&by­
wamy. Prospekt na żądanie, załąez;aj\c 
7 k. markfl. 
TO W ARZYSTWO MASZYN DO WIĄZANIA 
TH0:\1AS H. WHITTICK-KUNAU i Ko. 

Petersburg, Ne111ski 4'.)/42 319. 

---=-"=--' '.;41' 11 I Jl I li li li i;) lf ił Cl 

Warszawska Fabryka 

Cukrów, Czekoiaay i wyrobów wajlowych 
Wlady$łaą1 13uezftow:;f\i i .S~Ąa 

w Warszawie, Wronia 23a, Tel 14:4-81. 
poleca swoje udoskonalone wyroby. 

_.. Zqdać wszędzie. -. 

bezwartklow<l imitację i fal1yfik:aty zawieraj• te wnystkle padełt:a, tt6~. 
•Ił zaopatnone w niebiesk• banderolę z rosyjslt(m napi!em oru 11 dołlla. 
kr7ci11 pudełka nie mail\ zamieszczonej firmy: Dr. Bayer es Tlirsa. Buda 

Pudełko 6& Kop. we vruystkich aptekach. 671#-

E FUKS Ga inet Dentystyczny 
• Łódź, Benedykta 2 (d.p.Rozenbla\tał 

Były głó11y aąstent uainl'lega ekarza d4oty st1 Engla w Ber110·1 
Po łlzi się...,iol tnie - rsra ł•ce za11ranicą 
(Berlin, Londyn, N-Jork, Filadelfia) osiedlił si~ w 
naszem mieście. d~ oolesn& traktowanie zębów, podłtig 
specjalnych metod i przy zastos-0waniu specjalnych 
aparatów. 11!) jęcie zę iJw za pomocą aµara1.u gazow .~o baz 
najm11 ejsz~ bólu. Złote porcelanowe plomby. Sztucz­
ne zęby z podniebieniem i bez (ze złota i porcelany.) 
..,or.u.Aailow ~ ~ oro.~y 1 moały. ł" ostowam.:: 
krzywych zę,ów I wyst.1męte sz0Z9kt przy pomocy spF!­
cialnyctt regułaterów. l.lm11cn ani~ t uź lycn zęoJw promie­
niami łof:n gMa. Leczenie "zapuszczonych chorób z~ 
bów i jamy ustnej specjał11ym1 prom en am elektrycz· 
nymi (ultra · fioletowe i inne). Leozenie zła uanych 
szCZęic i dorabianie brakujących CZElści twarzy (sztucz­
..._.e nosy, uezy, wargi, mię.k:.kie podniebienie i t. p.) 

W naJl•psz-ej ~ nap,;·okojmeiS!tj części rn1uta Zitta 

.żona }ańsl(a 'Willa 
z pięknie urządzo11ym Oj!rudem, zawiera1ąca 14 poko:ów, k 
nia, re \l 'SZ) 1k1em1 wygodami, kąpiel, dużemi strychowemi p 
nkineim ~zaemami 1 t. p. jest natycnmiast d11 sprzed 
w eeoi1 wartoeci. BI ine wiadomości udziela Al{CHIT I 

HEINR -'1EU~k. ZffTAU i Sa. (Niemcy} 180 
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Od Soboty do Poniedziałku •.o Lutego 1913 r • 

Sensacjal Operet!tl:a w kinematografie Sensacial 

Wesoła /dówka 
Głośna operetka w 3-ch akt. muzyka. Franza Lehara. W głównej roll Barona Ztk1 

11nakomity erardl. 

ZDRADZIECKI POCAŁUNEK komedja-rarsa 11 umb. pub1. Prl•oem. 
TYGODłłlK GOUMONTA i wiele innych obrazów. 

NAD PROGRAM 
W sobotę, i poniedziałek. Znakomita komedja - sa.tyra w 3-ch akt. nap. Piąłr Wolt. 

,,T JEM DCA PUBLICZNA'' . 
l Uwagac We wtort>k, środę, czwartek i piąLek od !i do 5 pp. przedstawienie dla młodzieży 
l Nowy sextet koncertowy. 

Dziś, jutro i pojutrze wielki niebywały program! .Między lnnemi dl!monstrowany będzie wstrząsa.jący dramat w 3 ezęśo1a~ 

Zm TEATR TEATR 

i10AZA11 1 
nig &ł6wneJ i Piotrkowskie) I 

Powodzenie je.kim się cieszą 

Przest wienia 
dla dzieci 

D-r. Eugenja 

Xerer~g rszuni 
Choroby kobiece. 

Piotrkowska M 121 Telef. 18-07 
prz7J111uje od 3 do 6 po l>· W niedziele 

od god&lll1 9 do 12 r1no. 

~©J©J~~~~ 

sł, Dokt6r 

• B:·oui~aw llanijelsman w nanym teatrze, pozwala nam od pon1e­
d2Jiałku urz11idza.6 wymienione przedstawienia. 
6 razr tygodniowo W poniedziałki, wtorki powrócił I mieszka na Mrkoła• 
środyt ozwartld i piątki po jednem przedsta- jewskiej Nr. 31. Godziny przyjęć 
.,-ieniu. Kasa otwarta na te przedstawienia dla chorych i cierpieniami tołądka, 

P\erwsza .t,cznica „e . arzy pecJalisłów 
dla przychodzących chorych 

45. Piotrkowska 45 (r6g Zielonel). 
Wewnętrzne i nerwowe D • I. arewasse• od 10 - 11 I 4 i 

pół ~5 i pół. w piedzielę od 10-11. 
Choroby skórne i weneryczn~ r. L. Prybulsld W nieds., wtor., 
czwarUd, piątki od l-2. Poniedziałek. środa, soboW. od 8-'I wieca. 
Choroby dzieci D • I. Lipszyc Codziennie od 1-2 pp. Choroby 
chirurgiczne Dr. • K;an~or. Oodzitmnie od 2-3. Choro.by ko­
biece r. Ili. Papie•n:r. CodP.iłannte bd 3-4. Choroby oozn 
Dr. B. Donchin Poniedąiałek, wtoroi, środa, czwartek od 9-10 
rano. Niedziela, piątek, i!lobo od 1- 2 po południu. Choroby 
nosa, uszu 1 gardła Dr. C. Blum. Poniedziałek, wtorek„ 6roda, 

or.w rt k od 1-2. Plj\tek, a o~, nied iela od 0- 10 rano 

Analizy krwi, wydzl In moczu. Bada­
nie mamek. 

Porada dla niezamożnych Ir.op. 90 od 2 i pół .. do 8 i pół. po poł. Koniec przed· kl~ek 1 w1ttrob7 od 8-P 1~ r&.110 1 od 
stawienia o godź. 6-e,j. . , ~· 3-6 po pot 81.0-3 '9mi!l1!m:~~-5:lll~!!llllZDDlll:!~:\~:;ncmm:m•m•m•ll 

Ceny miejeo a i 10 kop. dla dorosłych 10 i ;a_.. ~ ~@;U~@Q 
. Zmi na progr!~!0:~ poniedziałek. ~ • Or, E. Sz1ldkret 
~ Od poniedziałku wyborowy program. ~ Dr.L. PrybulskI 

Dokt6r 

1!t'ł'~'f'lf'+'~ft~~~~;;.ff POŁUDNIOWA M 2. 
Telefon 18-69 

Akuszerya i choroby kobiece 
Zachodnia 36 m. 7 telef. 19·51 
takie wejści z Piotrkowskiej 3 

(Hotel Polski) 8. Oonchin 

nuo WOWCZAI OTIZYUOll 
IAJLEPIZ~ W ŚWltOll 

OWSIUICC, 

Wam111a4 •ł• podrallld 
szkodllwgch dla Zdrowia Ili 

Jhiotymina 
~płekarza J.. )(1mbld 

(w Noworadomslcu . g11b. Piotrkow~ 
ska) 

~tw. prz6z Urz~d LekAr. Pe\orab, 
za M 68Hi. 

!4alecany przez pp. L ekarzy z 
niezawodnym skutkie1n ako .;ro 
dek rn:ik oni il.r '\ przypad kach 
chorób <lróg oddecl10\Y1C h Jak: 
katar krtani. ka tar oskrz611 kalary 
piuc kaszel Pobudza !aku lerlie, 
wr.rnp.coia qrgan1 trawieula, a Lem 
sAroem prz.rczynia .się do ogólne­
go polelJszeota stan u chorego. 
bpot'lób utycia przy każdy1n flako­
nie. Z4d11.ć we wszystkich aptekach 

i składach aptecznych. 52 

-LADllE MIESZICA81A . 
2, 3. 4 pokoji z kuchniami, sklepy 
do wynajęcia od zaraz lub od 1-go 
Kwietnia. Mieszkania ze wszelklemi 
wygodami, wannami, elektrycznem 
oświetleniem. W tymże domu znaj­
duje eJę oddział pol)Ztowy. R1gowslca 
7 - Rynek G&jera, Wjadomość u go­
spodarza od 12-ej po poł.; tamże ob­
azerna piwnica z b pokoi z ·el6ldrycz­
nem oświetleniem odpowtednJa dla 
piękll~i. · r34-9-36 

Chorob7 skórne, włosów, (kosmetyka 
lekarska) wenerycsne, mocsopłoiowe 
i niemocy płciowej. Leczenie syphi­
lisu Sałvarsanem .Erllch-Hata 606 1 

9U." wśródtyl.nle. 
Leczenie elektrycznością i masa­

żem wibraoyj~m . 

Przyjmuj~ chorych od 8-1 rano 1 od 
4-9 po pot, panie od 5-6 po fO ł 

DIA pań osobna poeaek:alnta. 

~@M~~~ 
' 

~~~~~~ Dr. B. RQj~ 
lniynler R. Pu I I Sp. cllorob~RB~~~. 1!1;s6~, wene-

BUDOWNICZY ryczne, moczopłciowe i kosmetyh 
I teolm1k ubcw:p1eczeń. lekarska. Leczenie syphilłsu Salvar-

Wykonywa wsaelk•e projekty plany sanem Bhllioh-Ha\a "61)~" i ~9H" 
•po11ą.dza i szacunki bud1nl'I• i pro.v•dJl lWśródtylnie). Leczenie &lelctą:e1noś­
daió1 b"<lowląny t•k w ł.odzl 111.;„ t~i cią (elektroliza) i masatein. wi bra-

w lnnycl\ mlejsCO\'rQ,Oillcl). .ijhiro w cyjnym. PnyJmuje od 9-1 1 od !l­
ł.od1l-KonstaDtynowska 47 w Warsza. 81 W niedziele Od 9-2 po południu. 
1'łe -·Nowomlejialr1 9 JC>pO-ó-1 Dla pad osobna poome.k:iJnia. 

0000 OOOO*!Pll r.· ~~~(~~gut~~~~• 

Dr.L. Klacz kin Dr· ~eyberg 
, \V nervczne, p lciowe kóry ocl 

Konstant.nowska u. "1 0-1, 6-s. Nied~lt:le 1 śwlt;lfl 
Syphilis, skórne, weneryczne, , od S:-:-1, . 

choroby dróg moczowych. Dla P~n-5, poczekalma od 
Przyjmu,je od 8-1 rano i od 6-8. dzielna. 
~ieoz. Dla pań od ł-6 po południu Kr tka 5, tel. 26-50 

Gods. „r,yj. 101/ 1-12 rauo 4111-/ w. 

rj(l ~OO~OOtGOO~ 

Dr. Bogusławsk 
b. o~dynator szpitala S-go Du­
cha w Warsżawie przeniósł 

si~ z W ar sza wy do Łodzi 
choroby kobiece :przyj­
mu,je od 4 do 6 po południu 

Przejazd M 80. 

•pecjallsta 

chorób oczu ~ 
69. Pioh ~owska 69. 

Telefon 28·39. 
Lecz ie ze alałemi ł6ż• 

kami. 
lłodziny przyjęć w ambulator­
jum od 10-12 i od• 4--7po.poł 
Przyjmuje ehoryeh na stałe. 

~~ ~r. franci~zet Kozinfli~wmz 
Dr. S. Sznitkind 

ul. Srednia 11r. · • 
::;peejalpoś6: chol'oby skórne, 
weneryczne, moczopłciowe, 
włosów i kosmetykę lekarsk~. 
Przyjmuje od 81/, do 2, od 4-eJ 

do 9, damy od 4 do G. 

(seni0 r) 
mieszka obecnie na ul. Prze­
jazd B, front, I pi~tr. Tel 17-14 
Godziny przyjf2ć od 9 i pół do il ra 
no i od 6-8 wiec.z 

~ 

med.Z.Golc 

e 
Chorob9 sl{órpe, wene- Leczni a ~~@ij~©\ ~~ 
r9czne i niemoc płciowg. Jlra }l. .Słehtf>,iga D ~ 

r. L.ewkowlcz Benad~kta ;)\lg 3 telaton 22.u2'. Dokt6 r d. r meu 
Przy syph1l1sle stosowi:1.nle prcp. „606" Oddziały: Ortopedyczu;r, Hoent- X ' • 1 . K~Tlrn 
1 .IH4" Leczenie ~Jektrycznością i ma genologiczny, Swiatło-lecznicl'Jy lelek o IJ aw o ul. Piotrkowska M 71. 

sażem wibracyjnym. t.ryozny, \t . 
Konstan ty o~ska 12 Skl'zywien1a kręgosłupa, choroby tor o by sea•ca i pl._o 
o !Jo., t .e:at.-u Selinn. kośel, .mięśni, choroby irnrwowoPtc. Choroby us;,_u, nosa, gardła 11riyjmuja od 10-11 po poŁ od 4·-' 

od 9-11 od 6-8. dla pań oa ó-6 (Godziny prayJęć 10 ... 12 1 od .t: - 7) " i d1irur gi czne Telefonu nr. 21-19. 
w niedziele od 9 do 3. 2701-0 _ ul. P iotrkowska 58. 
~~~~~~~~~ ii ~ ~ ~ ~ ~ ~ , . Przyjmu je do 11 rano ~ od3:0-'71~~ 
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ODLEWNIA STALI 
wykonrwa w swoich maoznie powi~kszonych zakładach 
wszelkiego rodzaju 

Odlewy ~lowe (fasonowe) 
zarówno w gatunkach zwyczajnej stal.i zlewnej jak i niklo­
wej i chromowej. Referencje pie~wszorzędne. 

.l80-10 

Reprezentant: 

Maurycy Praszki er, Łódź 
ul. Przejazd M 30. 

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Sz. P. P., te 
otworąlem 

Sklad wędlin 
z s~ do spo~ywania gorących w~dlin na miejscu, przy 
ulicy Piotrkowskiej N2 71, vis a vis Pasa~u Mayera. 

Z poważaaiem 

Jón l(ijal(. 
TelełoB'f Piotrkowska S0-17 l Wtchewska 2'1-00. 457-13 

Wystrzegaf się lalsyfikat6wl 
Wobec ujawnienia w handlu podrobionej zaprawy do podług, powseehnie 
r.nanej ze swe.J doskonałości p. n. "Jajniej Słońoa", uprasza się Sza-
110wne Gospodynie o zwraca.nie bacznej uwagi przy kupnie .Jaśniej Słoń­
ca•, aby wewnątrz pudełka znajdowała się zatwierdzona 
przez Depart. Hadolu i Przem. a J'ł 14876 ma.rka tabryca­
na, pg. wzoru obok umies1czonego. Bez Uij mar.ki fa­
brycznej, odrzucać jako podrobiony! beswarlośclowy "1war. 
Fałszerze pociągniętoi będą do odpo• 

wiedzialności sądowej. 
Przedstawiciel: D. Markus, Łódź, Piotrkowska M 115, 
telef. 21-79. r877-lO-l 

1<011~ureJteja! 
Nafwię.kszy wybór męskiego, damsttego 

1 ddeeinnego obuwta, 1 najlepszych za­
graniczn~ch skór na.jnowszyeh fasonów, 
jak również obuwia zimowego po cenach 
najniższy eh. 
Kalosze sprzedaje po cenach fabrycznych. 

Proszę •i~ przekona61 
Ą. I RZESZKOWSKI 

Nowomiejska 1' .6. 

&dziel :::M3;~·;~1

k;t~ 
Magazyn męskich ubiorów~ 

12. Piotrkowska 12. 
J:tleganekie fraki i smokingi do wypożyczenia. 

~~~~~~~~~~~~ 

MAGAZYN SUK.IEN 
,,La Saison•• 

(>Oleca nowości paryskie na suknie rautowe balowe wizy-
towe, i ~ytworne przybraniS.: ' 

W1prawy ilubńe wykonywa siQ z własnych i powie­
rzonyc.b. mate~jałów. 

,,La Saison•• aras-~ 
ul. Atttłrzeja Nr. Ił II-gie pi~tro, front. 

Od dziś do Poniedziałku 10 lutego włącznie: 

Zatwierdzone przez ministerjum handlu i przemysłu 

prof. M. N. Bezłowa w Rydze, ul. Stołbowaja 91. 
Technicum dla płoi obojga. 

Na kursach są oddziały: meehaniezny. elektrotechniczny, budowla­
ny, inżynierski i gieometryezny. Na kursy przyjmuje się osoby od 16-tu. 
)at, które ukończyły szkołę miejską, lub eonajmniej 3 klasy średniego za­
kładu naukowągo. Kurs półroczny óO rb. programy wysyła się po otrzy­
maniu 7-io kop. marki. Przyjmowanie w styeaniu i sierpniu. Na osta.tni 
>mre wstąpiło z gór\ 160 osób. r!36-3 

DRZEWO OPAŁOWE, 
sosnowe, suche całemi wagonami f-co Stacja Łódź-Karolow lub 
Łódt·Chojny, po 16 kop. za pud, detalic~e MŚ po 19 koP. za 
pud spnedaje na przy placu ul PańskieJ Q2, Dom Handłow~ 
Mak• Jakubowicz. Telefon 1' 881. rłM-10-1 

Uwagaa Siąg 3-3-11!. łntcl, waż7 60 plffł. 1 1J1noe1 8 rubli. 

Nowootworzona pierwszorzędna 

Szkoła Tańców 
znanego dyplomowan.ege nauczyciela 

Renr9l{a Rendr9Mowsl{iego 
ul. Paai'ł~·Szalca lfl 2. 

Bo1pocsynam nowy kurs taiic6w i pod~jmllję się kddego 
hes względu na zdolności, wyucayć w ciągu miesiąca wszystkieh najnow 
szych i starych \ańców. Sala ur.ąd1ona z wielkim komfortem we­
dług ostatnich wymagań \eehnikl i b.,ygjeny. Z&p\sy i informacje co­
dzielll).le od 7-11 wieczorem. 

UW AGAJ Lekcje zbiorowa odbywają się w Niedziele 1 śwl.ę~ od 
godz. 2 i pół do 7 po południu i od 7-12 wieczorem. rł:l.2.8--+-0 

OOIK!~llmltOO~OOO«OO~~~ 

parlez vous fra~aist 
.t'renumenijcle czasopismo illustr .. 
„Le Fran9ala" Journal amusant 
et instructif 1 polsldemi słówkami. 
WyehodBi 1 1 16 Wdego miesilłe&. 
Łatwy 1 przyjemny sposób odświeie­
nia znajomości francuskiego ję1yka 
1 udoskonalenia się w nim. Rocznie 
Rb. 3, kw. 90 kop. Prenumeratę przyj­
mujlł wnystkłe księgarnie. rł~8-3 

POLECA 
pracownia wyrobów 

sznlczych. 
pończo-

JULII MACHER. Nawrot 4. 

A Wy)eżdtaiąc, musz;ę zaraz ro1-
• sprzedać różne meble z pięeiu 

pokojów za bezcen. Jliowo Cegielniana 
6-7, front. 860-19 

A Meble 1 ł-ch pokojów epr!IO­
• dam u bezcen. Południo wa 

2ł-U. 880-3 

B rucha Pańska 1gu biła paszport, 
wydany przez łódzki M:agistrai, 

dnia 24: marea 1910 roku.. Znalazca 
zechce go oddać do kancelarji polic­
majstra. 869-3 

Do wynajęcia piekarnia, mt88ikanie 
i sklep w najlepszym porządku. 

Zimmera J'ł 9. Bałuty. Wiadomość: 
u gospodarza. 836-3 

Do sprzedania duży wyieł bronaoWJ, 
do polowania. Srednia 6 Jil. 8. 

. 868-3 

FnJa piekarska zaraz do sprzedania. 
Wiozewska 168. 883-3 

F reblanka nauczycielka, poszukuje 
lekcji w godzinach po południo-

[~. R~A ::~;!:2~ t P~!k!~o:i~ J;:~t ~~uri~~/!:u~ł 6~aszport, ~: 
eza w Warszawie, Mar- ny przez łódzki Magistrat, dnia 
szaąc~wska 74, nauczają 24 marca 1910 roku na J\! 1:>16. Zna­
zarrue7sco:wych listownie lazca zechce go oddać do kaneelarji 

biegle stenogratowa"._. t:rospekty policmajstra. 867-3 
barmo. Po ukończenm świadectwo. . 

rł-30-13-1 Maszyny do szycia mało używane 
• sprzedam bardzo tanio. Widzew-

@Jt§M~~~~ ska 119-14. 890-1 

Meble żelazne, materace, wyży. 
/Ą ł . a t. maczki, naczynia aluminjowe, vg o:;zmia t'Oune. kuchenne. Ceny najniżs7.e na raty 
--.- Chodkowski Lenk Mikołajewska 2ó, 

Br?.ezińska 6. 89ł-~ 

Ogrodnik, znający dobrze swój faeh 
poszukuie posady. Konstantynów, 

gub. piotrkowska, ogrodnik Bugalski. 
861-3 

O- k ZJinie do sprzedania nowy du­
ży gramoron dwU' sprężynowy i 10 

plyt. Zanews"'a 6ł m. U. l:i66-3 

Płanina nowe, 11śTW&De gr&Dioroiii\ 
płyty. Ceny najniiue, na raty.) 

Chodkowski .Mikołajewska 26. 806-3' 

P otrzebna aklepoYa s lCAueJą rb. ióQ.1 
do spll8daiy drobnych artykułów. ·i 

Wiadomość Y Redake~ 

P okój do YJDA}42Ciła1& tawaler&W,: 
1 od<hielilem 1"Jjelem, wiadomoul 

w Redakcji. 8'8--2' 

Rutynowa•• buobale„ 
z wyżazam wyJuW&łoeniem Aan­
dloweJR, se •najoJAośc1łł mieJsoo­
wyoll jęąków, pouukuje w Ło­
dzi lula Pabjaaloaoll odpo­
wlildnie J posadJ w tabeyoe, . łub 
1n'8rea1e handloY7JL Łub.we 
otertr adreaowad prosi: Łódi, 
Z&ohodnla 87, A.dm.tn1aLraoj& .N. 
Kurjera ł.ódakiego• dla 11B•ohal• 
tera W. z.u 

R~sorka parob tul&, 1 długiemt sie 
d1eDlam1, mało U,Waoa do spn 

qania. St.aro-Z&newaka 187 m. 
87 

Z pow u 11, sp aar 
urądaenie jednego pokoJ1l 1 kuc.hot~ 

ni, Łódź, JUi:ołaJewaka 29 m. a 
stróż wskaże. 866-1 

Zaginął młodJ' e>::cto mtesię~ 
wyżeł, btał7, nakrapiany, ~ 

ozarne, ła~ oaam& na ~le.-~ 
prowadBió 1& dułem ęnagrodzenie~ 
na uL Roswadowat" 1'>. Bronisław! 
Wieluński. 881~ 

Zaginął pies eu.rny' średnie~o wa 
stu, z długą sierścią, nogi pod~ 

lane, u.szy długie, wabi się .Ciboło 
Odprowadzić za wynagrod.lenlem 
6 - do właśeieiela domu, BaJb 
Zawadzka 6. 8."8 

Zaginęła książeczka legiLflD&CfJm•.\ ­
wydana z magistratu m. Lodzt na; 

imię Józefy Relskiej. 800-8 

Zaginął paszport, wydany • gm.i 
Piaskowice, pow. łęc~1cJtiego, gu b.l 

kaliskiej, na imię Władysława Ru\-: 
kowskiego. 873 -li 

Z. agiilął paszport, wydanyz gm. zei; 
goszcz, pow. tureckiego, gub. ka„ 

liskiej, na imię Antoniny Sujeckie 

Zaginę a karta od paszportu, \tyda• 
na z tabryki Karola Buhle, na 

imię Władysława Krzyżanowskiego. 
887-1\ 

RES 'f AURACJA 
istniejąca. od ó lat pod firmą .ea. 
kler" na. uliey Nowomiejskiej Ni 11 

A A A AIOdznaczoname­
• • • dalem złotym 

szkoła kroju i szycia Apolonjt Kopy­
dłowskiej, dyplomowanej uezenicy 
paryskiej akademji kroju. Wydaje pa­
tenty i dyplomy z prawami Nauka 
gruntowna i prędka Nauka mierzenia, 
modelowania i pail hVl.nil.. .: .s ł J 
ku1•a kroju wieozornr tylko 
IO rubli, zapi11y uese.11.ic eodzienuie. 
Sprzedaż form papierowych. Przyj­
muje się suknie i kost;umy do kra­
jania, pasowani& i szycia. Piotrkow­
sk& 116. 891-1 

Prośby sprawy karne, apelacje, ka pueniesiona zoat&ła aa ul. Nowo­
sacie, ko.atrakty, korespodencje mieJską 1'i 28. Upraszam Sz. Publl• 

różnego roiiza1u do iutytucJi rządo-. eznoM, o zwrócenie uwagi na powył& 
wych i prywatnych. Dawid Maków sze i o odwiedzenia mojej restauracJV 
Widzewska 36, 2627-1 886--1-11 

Wydawca: Antoni K•ią*ek W dro.kuni St. Ksi&tka. Zachodllia 37 .Redaktor: .la 
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